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Adolf Hitler.
Żaden może z do tychczasow ych  kan­

clerzy  nie wzbudza! w świecie politycz­
nym takiego zainteresow ania , jak Adolf 
Hitler, ten sam Hitler, którego ty lokro t­
nie m arszałek  H indenburg bagate lizował 
i t rak tow ał jak postać m arjonetkow ą, jak 
człowieka, którego w łasna  ambicja p rze­
rasta ła .  A jednak Hindenburg przed 
kilku dniami nie komu innemu, ale w łaś­
nie Hitlerowi pow ierzy ł s te r  rządów  Rze 
szy, w idząc w nim ostatn ią  deske ra tun ­
ku w zw ichrzonych  w arunkach  Niemiec, 
deskę, k tóra  łacno załam ać się może. 
Pogrążając Rzeszę w osta teczny  chaos 
lewolucji żyw io łów  lew icow ych z so­
cjalistami i komunistami na czele. By 
możliwość taką odsunąć na najdalsza 
plan, i by uchronić Hitlera, uw ażanego 
zaw sze  jeszcze za postać n iez rów now a­
żoną, k tórą urząd kanclerski w ysoko 
Przerasta, przed nierozważnem i posunię­
ciami. dodano mu do boku kanclerza von 
Hapena i H ugenberga, nie m ówiąc już o 
Ministrze R eichsw ehry  von Blombergu, 
będącym  obok P ap en a  drugim mężem 
zaufania p rezyden ta  Hindenburga.

W idać z tego. że jakkolwiek głow ą 
gabinetu jest Hitler, to jednak podpory 
tej g łow y są zbyt sz tyw ne , bv u ła tw iały  
jej swobodę ruchów  i e lastyczność po­
czynań. O czyw iście  jest to c zy s to  ta k ­
tyczne i techniczne połączenie sił p a r ­
a n y c h  w rządzie Rzeszy, f irm ow anym  
Przez Hitlera, k tóry  bądźcobądź celu do 
*tórego u p a rc ie 'd ąży ł  — dopiął i to mu 
hdaje się w vs ta rcza .  Ale nietylko jemu, 
^  1 sza ry  tłum jego w y zn aw có w , wi- 
,. ąc swoje bożyszcze posadzone na stol- 
j" kanclerskim, upoił się „zw y c ięs tw em "  
. ^ s z a l a ł  w radosnem  uniesieniu. Oko- 
'i'" 'j°ści, w  jakich począł się now y  kan- 
■ 2 i racja stanu, nakazująca  w ynie- 

j 16 w danej chwili na czoło rządu Hit- 
tera, nic te m asy nie obchodzą, im w y ­
s t a r c z y  sam  fal4t n iezw ykłe j k a r je ry  ich 
w oaza. '
, .  ^ “ baczmyż teraz, przez jakie to szcze- 

*e zy c iowe piął się do w y ży n  kancler- 
N i e m i e  ? z i s i e ŝ z y  c z ° ło w y  m ąż stanu

. bfo 'vmnianowany kanclerz R zeszy  
Adoli riitier urodził się w r. 1889 w Bra- 
nau nad Innem (Austrja). Ma więc lat 
44. Do w ybuchu wojny był ry sow m - 

lem-architektem. W  r. 1914 zgłosił się 
jako ochotnik do armji niemieckiej i brał 

flział w wojnie na froncie zachodnim. 
r s łużby wojskowej ustąpił dopiero

Krwawa przygrywka do akcji wyborczej.
Berlin. Onegdaj wieczorem  w  Stass-  

furt dokonano zamachu rew olw erow ego  
na posła z frakcji so c ja ld e m o k ra ty c z ­
nej w sejmie pruskim Kastena. Zamach 
ma tło polityczne 1 wykonany został 
przez 17-letniego ucznia gimnazjalnego 
w okolicznościach następu jących : W 
czasie manifestacji h it le row ców  i Stahl- 
helmu jeden z cz łonków  robotniczego 
oddziału sam ary tańsk iego  został ranny. 
Komendant policji w S tassfurt  w ydał

nakaz aresz tow an ia  jednego z dem on­
stran tów . Kiedy po przesłuchaniu a re ­
sz tow anego Kasten podszedł do niego, 
17-letni uczeń ze słowam i „nadeszła dziś 
godzina porachunku**, oddał strzał z re­
wolweru raniąc posła śmiertelnie. Za­
m achow ca aresz tow ano . Kasten w krót­
ce po przewiezieniu do szpitala zmarł 
wskutek upływu krwi.

Monachium. P rzec iw n icy  polityczni 
obecnego rządu R zeszy  u rządza ją  pra-

Ustawa o funduszu pracy wniesiona do sejmu.
W arszawa. Klub B. B. wniósł do la­

ski m arszałkow skiej  projekt u s taw y  o 
Funduszu P racy .

P ro jek t  u s taw y  przewiduje, że Fun­
dusz P ra c y  jest osobowością  praw ną, a 
jego preliminarz budże tow y jest częścią 
sk ładow a preliminarza budżetu pań­
stw ow ego .

Środki finansowe fundusz p racy  
czerpie z opodatkow ania , w wysokości 
1 proc. dochodu wzgl. za robków  w sz y s t ­
kich pracow ników  fizycznych i um ysło­
w ych  oraz ich p racodaw ców  w tej samej 
w ysokości. D otyczy  to em ery tu r  i 1 rent 
płaconych ze skarbu  państw a, przedsię­
b iors tw  pańs tw ow ych  i monopoli oraz 
zw iązków  komunalnych. Jeden  procent 
sw y ch  djet w płacają  też posłowie i

cz łonkow ie senatu, ponadto wszelkie 
wolne zaw ody  w stosunku również 1 
proc. od opodatkow anego dochodu z 
p racy  zawodowej. Dochodzi do tego ! 
rocent w p ła t  od wszelkich tantjem i 
św iadczeń osobistych w przedsiębior­
s tw ach  i zakładach pracy. P onad to  na 
fundusz składają  się wszelkie opłaty do­
tychczas  us taw ow o przew idziane jako 
opłaty  na rzecz dotychczasow ego  fun­
duszu pomocy bezrobotnym .

P ro jek t  przewiduje, że p łatnicy po­
datku gruntow ego, dochodow ego, m a­
jątkowego, spadkow ego  i od darowizn 
mogą zaległości sp łacać  w  naturze. Do 
funduszu p racy  w płacać będą związki 
komunalne mniejsze 1 proc. sw y ch  bud­
że tów  zw yczajnych , a  pozostałe  5 proc.

Nie nauką, ale lad nienawiści zdobywają 
w Niemczech studenci z zagranicy.

w

Aue,e?zcze przed w °iną bra ł udział w 
nvm w rucbu n£*rodowo-socjalistycz- 
mjp.; Następnie po w yjeździe do Nie- 
naród 2 tw órców  organizacji
niemiP 'y0 '  socjalistycznych w Rzeszy 
swoich • r ‘ 19,23 zorganizow ał
skow e 2wolenn,ków w formacje woj- 
m, j ’ nazw ane oddziałami sz turm ow e- 
rv  zakn^  lch P°mocy urządził pucz, któ- 
zanv n J ^ Zył się niepowodzeniem. Ska- 
z końcem lata tw ie rd zy - Adolf Hitler już 
wolną r - w ypuszczony  został na

ś c i s ł y m i  dfuźszy  czas  pozostaw ał w
L u d en d o r« ntakcie 2 b- fe ldmarszałkiem
organiza ‘ Organizacja  Hitlera była
kra iów  mią Zakazaną w ca łym  szeregu
to f a k a f  ^ Ie ch aż do r. 1927, kiedy
cjalis tvc7n i - tm em ? partji narodowo-so- 

istycznej zniesiony zosta ł  w B aw arji.

Drezno. W  Dreźnie o b rad o w ał przez 
ostatnie t rzy  dni drugi zjazd niemieckiej 
m łodzieży akademickiej z zagranicy , 
k tó ry  p rzy b ra ł  zdecydow anie  politycz­
ny ch a ra k te r  o ja sk raw y ch  w ys tąp ie ­
niach antypolskich. W  trakcie  zjazdu 
odbył się poufny kurs przeszkoleniow y 
dla p rzysz łych  w odzów  mniejszości nie­
mieckiej, w  k tó rym  liczny udział wzięła 
studjująca w R zeszy  młodzież niemiecka 
z Polski, Czechosłowacji,  Rumunji, Ło- 

i tw y  i Gdańska. Punk tem  kulminacvj- 
|n y m  był refera t Siegfelda z Berlina na 
tem at „Problem  korytarza**, w którym  
m ów ca w przeszło P/ą-godzinnym re fe ­
racie omówił w y ty czn e  polityki za g ra ­
nicznej Rzeszy  w tym kierunku tw ie r ­
dząc m. in.. że Pom orze nigdy nie ż y ­
czyło  sobie przynależności do Polski i 
żąda wcielenia do Prus.

Mimo sw-;go blasku i rozkw itu  — 
m ów ił Siegfield —  P olska  stoi dziś na

•kruchych i w ad liw y ch  fundamentach. 
Zjazd zakończono w  niedzielę publiczną 
manifestacją, podczas k tórej m ow ę w y ­
głosił o b y w ate l  polski R ene Rivaguen 
z m ias ta  Łodzi, w z y w a ją c  w szys tk ich  
Niem ców do dalszej w y trw a łe j  p racy  w  
dziedzinie odrodzenia i potęgi m o car­
s tw o w ej R zeszy . Z jazdy o podobnym  
ch a ra k te rz e  p o w tarza ją  się co nół roku 
i mają na celu w ychow an ie  kad r  dz ia ła ­
czy politycznych na poszczególnych te ­
renach mniejszości niemieckiej. Jedno­
cześnie ze zjazdem  o tw a r to  w  Dreźnie 
w y s ta w ę  pism niemieckich, w y ch o d zą ­
cych w poszczególnych krajach Europy. 
Specjalnie „honorow e miejsce** zajmuje 
łódzki „D as Volksblatt“ , k tóry  w edług  
ośw iadczenia prezesa  zw iązku niemiec­
kiej młodzieży zagran icą  „stoi na usłu­
gach Polski i jest renegatem  in teresów  
niemieckich.

wie codziennie burzliwe dem onstracje  
w M onachjum i na prowincji. D o tych­
czas zanotow ano kilkanaście w yp ad k ó w  
ciężkiego poranienia. W iększe  zam ie­
szki i niepokoje panują w okolicy Kemp- 
ten (Allgau).

Berlin. W  czasie odbytego  tu w c zo ­
raj apelu generalnego Stahlhelmu, p rz y ­
w ódca organizacyj s tah lhelm ow ych m a ­
jor Stephani w ygłosił  przem ówienie, w  
którem  m. in. ośw iadczył, że w najbliż­
szym  czasie rządow i R zeszy  przedłożo­
ny zostanie projekt specjalnej u s taw y  o 
ochronie narodu niemieckiego. U staw a 
p rzew id y w ać  będzie dla obyw ate li  nie­
mieckich karę śmierci za zd radę kraju. 
Obcokrajow cy, w ys tępu jący  p rzec iw ­
ko Niemcom, mają być niezw łocznie w y ­
daleni z granic państw a .

Berlin. K om isaryczny rząd pruski 
zarządził rozw iązanie  w szystk ich  repre- 
zentacyj komunalnych na obszarze  P ru s  
w prowincjach pruskich. Nowe w y b o ­
ry komunalne rozpisane zosta ły  na dzień 
12 marca.

Berlin. Onegdajszej nocy  po w tarza ły  
się nieustannie s tarc ia  uliczne m iędzy  
hitlerowcami i komunistami, p rzy b ie ra ­
jące najostrzejsze formy. D w óch kom u­
nistów zostało w Berlinie zas trze lo ­
nych, kilku innych odniosło ciężkie ra ­
ny. Policja dokonała licznych a re s z to ­
wań.

Berlin. P r a s a  donosi z M oskw y via 
Kowno, że biuro zachodnio-europejskie 
Kominternu op raco w ało  w  zw iązku  z 
zarządzeniam i rządu R zeszy  p rzec iw ko  
niemieckiej partji komunistycznej, now e 
w y tyczne .  W ed ług  tych instrukcyj ko­
muniści n iemieccy rozw inąć m ają  prze- 
d ew szy s tk iem  robotę nielegalną. Kie­
row nic tw o  niemieckiej partji komuni­
s tycznej m a być podporządkow ane taj­
nemu komitetowi, złożonemu z trzech, 
osób, k tóry  dbać będzie p rzed ew szy s t-  
kiem o zachow anie  siły bojowej partji 
w Niemczech.

Hitler nie budzi zaufania na giełdach.
N ow y Jork .  Na giełdzie nowojorskiej 

obligacje niemieckie stale spadają  w sk u ­
tek niepewności, k tó rą  budzi na Wail 
S tree t  pos taw a Hitlera oraz  rozbieżność 
jego obecnych enuncjacyj z poprzednie­
mu

Hojny dar naczelnika W ęgier  
dla polskich dzieci.

Budapeszt. Regent Horthy ofiarował su­
mę 1.000 pengów na kolonie biednych dzie­
ci polskich w Budapeszcie składając tę su­
mę na rece kapelana kolonii ks. Danka.

Tylko w P rusach  zakaz ten został u t rz y ­
m any dłużej. Hitler w tym czasie p rze­
sta ł  być obyw ate lem  austriackim  ze 
względu na to, że służbę w ojskow ą pełnił 
w armji niemieckiej, natom iast o b y w a ­
te ls tw a niemieckiego nie posiadał i w o ­
bec tego był obyw ate lem  bez o b y w ate l­
s tw a. W  lipcu 1927 r. podporządkow ano 
Hitlerowi organizacje narodowo-socjali- 
s tyczne  w Austrji.

W  r. 1930 Hitler odniósł pow ażne 
zw y cięs tw o  przy  w yborach  do Reichs­
tagu i rozpoczął akcję nad  legalizacją

swojego ruchu. Odtąd p rzy  różnych 
kombinacjach w ys tępow ał na arenę  po­
lityczną jako kandyda t  na stanow isko  
p rezyden ta  Rzeszy, lub kanclerza R ze­
szy. P r z y  w yborach  na p rezyden ta  
Rzeszy  pokonany został przez  Hinden­
burga. P ró b a  u tw orzenia  gabinetu Hit­
lera zawiodła w obec niemożności s tw o ­
rzenia w parlam encie stałej większości, 
na której gabinet H itlera m ógłby się o- 
przeć. Obecnie Hitler staje jako kanc­
lerz na czele gabinetu, złożonego z na­
rodow ych  socjalistów i g rupy  Hugeriber-

ga, do k tórego  pozatem  wchodzi jako 
mąż zaufania p rezy d en ta  H indenburga 
b. kanclerz  P apen  i min. von Blomberg.

Niedaleka p rzysz łość  okaże, czy  
Niemcy w Hitlerze posiadły opatrznoś­
ciow ego męża, zdolnego w yprow adz ić  
kraj z trudności politycznych i gospo­
darczych , czy  też będzie on jednym  z 
tych wielu b łysko tliw ych  postaci, k tóre 
jak raca  zab lyskują  ną firmamencie po­
litycznym  i rych ło  potem  giną bezpo­
w rotnie w niepamięci, nie spełniwszy 
nadziei w  | i e j  pokładanych.



Bolszewicy wykpiwają oredzie Hitlera.
Moskwa. Rozwiązanie Reichstagu i 

orędzie Hitlera w yw ołały  ostre ataki na 
łamach p rasy  sowieckiej. Korespondent 
berliński „Prawdy** pisze, że rząd harz- 
burskiego frontu przystąpił do przygo­
towania „rumuńskich** w yborów. Czte­
roletni plan gospodarczy, zapowiedzia­
ny  w  orędziu, jest w  napastliwy sposób 
w yszydzany. „Prawda** uw aża go za 
próbę, naśladownictwa „piatiletki", bę­
dącą w  warunkach ustroju kapitalistycz 
nego ty p o w i  kw adratu rą  koła. Co do 
środków  na realizację owego planu

„Prawda** zapowiada nieuniknioną in- 
flaęję w  Niemczech. Jeszcze ostrze] 
brzmi opinja dziennika „Za industriali- 
zacju“ . Pismo ironizuje, że o r d z i e  Hi­
tlera nic nie mówi o narodowym  socja­
lizmie i jest starannie wyprane  ze wszel 
kich momentów antykapitalistyeznych. 
Hitlerowski projekt zatrudnienia bezro­
botnych pismo nazyw a przymusowemi 
katorżnemi robotami, zaś politykę agrar 
ną określa, jako kontynuowanie miliar­
dowych dotacyj dla bankrutujących ob­
szarników. Ton informacyj i sposobów

ich tytułowania stają się w  prasie so­
wieckiej zdecydowanie wrogie nowemu 
regime‘owi w  Niemczech. Niemal w szy 
stkie pisma zw racają  uwagę na niebez­
pieczeństwo hitlerowskie z punktu wi­
dzenia międzynarodowego, w  sensie 
wzmocnienia światowej reakcji i zao­
strzenia konfliktów międzypaństwo­
wych. Krytyczny ton wobec rządów 
Hitlera, oczywiście w  bardziej powścią­
gliwej formie, cechuje nawet doniesienia 
berlińskiego korespondenta urzędowych 
„Izwiestij**.

Haga nie pomogła ks. pszczyńskiemu.
Genewa. W edług informacyj z Hagi, Inawla ewentualnie odłożyć na żądanie| rozpatrywania sprawy po wydaniu w y-  

Trybunaf Haski w ydał wczoraj za rzą - l  Rządu polskiego wyznaczenie terminu, roku przez N. T. A. przychylił się więc 
dzenie tymczasowe w sprawie ks. Pies- [Trybunał Haski pow ziąwszy decyzję Ido tezy bronionej przez Rząd polski.

rządsa, wniesionej w  maju 1932 przez 
niemiecki przeciwko rządowi polskiemu 
W ydany  przez Trybunał komunikat 
przypomina, że Rząd polski przedstawił 
ekscepcję niewłaściwości, podczas gdy 
rząd niemiecki domagał się odrzucenia 
ekscepcji, a Trybunał postanowił dołą­
czyć ekscepcję do meritum spraw y i w y­
dać jeden wyrok, do tyczący ekscepcji 
względnie meritum. W  związku z tern 
termin procedury pisemnej wyznaczony 
został do 15 października br. W  m oty­
wach swego zarządzenia Trybunał 
stwierdza, że dla rozpatrywania sprawy 
konieczne jest Istnienie sporu a rząd 
polski stwierdza, że niema żadnej różni 
« y  poglądów.

Ponieważ skarga niemiecka nasuwa 
co do tego szereg wątpliwości, koniecz' 
na jest dokładna znajomość faktu, którą 
może zapewnić tylko procedura mery 
toryczna. Trybunał przypomina dalej, 
że Polska podtrzymuje tezę, że żądanie 
niemieckie nie może być rozpatrywane, 
dopóki P less nie wyczerpał instancji we  
wnętrznych. Wobec tego, że sprawa 
Plessa znajduje się w  Najwyższym Try 
bunale Administracyjnym w Warsza 
wie, Trybunał nie wypowiadając się co 
do zasady wyczerpania instancyj w e  
wnętrznych stwierdza, iż jest wskaza 
nem zaznajomić się z decyzją, którą 
wyda N. T. A. i w związku z tem posta-

Gospodarczy rozwój Polaków nie daje 
władzom pruskim spokoju.

W  ostatnim dniu stycznia zebrał się
na posiedzenie sejmik prowincjonalny 
prowincji Grenzmark Posen-W estpreus- 
sen (Pogranicze). Nowomianowany nad- 
prezydent prowincji, były landrat z Mię­
dzyrzecza, von Maibom, otworzył ze­
branie sejmiku dłuższem przemówieniem, 
w którem podkreślił zasługi byłego 
nadprezydenta von Biilowa dla rozwoju 
prowincji, by przejść zkolei do analizy 
przyczyn trudnej sytuacji gospodarczej 
Niemiec. „Przedewszystkiem — mówił 
on — kryzys gospodarczy, który Niem­
cy  starają się zwalczyć, w  głównej m ie­
rze przyczynił się do pogorszenia życia 
gospodarczego naszej prowincji. W iemy 
jednak i podkreślaliśmy zawsze, że w 
tem ciężkiem położeniu, do jakiego nas 
doprowadziło rozbicie naszych starych, 
ojczystych prowincyj, mv sami do na­
praw y stosunków nie doprowadzimy. 
Z tego względu liczymy na to, że pań­
stwo uwzględni wyjątkową sytuacje na­
szej malej prowincji, która przecież ma 
do spełniania najważniejsze sprawy ca' 
łości i że w dalszym ciągu spieszyć nam 
będzie z pomocą

Z rady ministrów.
Warszawa.- Wczoraj w godzinach ran­

nych odbyło się pod przewodnictwem Pre­
miera A. Prystora posiedzenie Rady Mini­
strów, na którem rozpatrywano i uchwalono 
następujące projekty ustaw: o podatku ma­
jątkowym, o ulgach podatkowych, planach 
zamierzonych budowli, o kartelach, o usta­
leniu planu parcelacyjnego na rok 1934 oraz 
o zmianie ustawy z dnia 3 lutego 1931 o 
państwowym funduszu drogowym. Powyż­
sze projekty ustawodawcze przedłożone 
zostaną Sejmowi jeszcze w  czasie bieżącej 
sesji budżetowej.

Przewodniczącym sejmiku prow m- 
cjonalnego w ybrany  został przedstawi­
ciel t. żw. bloku narodowego, poseł dr 
von Goerne, zastępcą —  poseł ks. Hund- 
rieser (centrum).

Najbardziej nas interesować będzie 
najniewątpliwiej uchwalenie przez sej 
mik kwoty 400.000 mk. n. na rzecz u- 
działu prowincji w  raiffeisenowskich 
spółdzielniach na terenie prowincji. Po 
wyższa suma zostanie przekazana spół­
dzielniom na okres 5 lat bezprocentowo 
zaś władze prowincjonalne sejmiku u- 
zyskują w centrali spółdzielni 4 miejsca 
Kto się jako tako orientuje w strukturze 
ludnościowej prowincji Grenzmark 
Posen-Westpreussen, ten wie, że zasi­
lenie kas niemieckich placówek gospo­
darczych ma tym placówkom ułatwić 
walkę z konkurencją spółdzielni i ban­
ków polskich, działających i rozwijają­
cych się na terenie Pogranicza nadzwy­
czaj dobrze. Nowe pociągnięcie czynni­
ków niemieckićh w tej sprawie zasługu­
je na baczną uwagę społeczeństwa pol­
skiego.

Powrót z Sowietów.

De Moskwy...
W  celu podpisania przedłużonej na 

dalszy okres dwuletni um owy „Sowpol- 
torgu“ wyjeżdżają w dniu 6 bm. do Mo­
skwy delegaci „Poirosu** pp.: profesor 
Henryk Kasperowicz oraz prezes Jerzy 
Meyer.

W  związku z pomyślnem załatwie­
niem spraw y przedłużenia umowy 
..Sowpoltorgu**, udaje . się również do 
Moskwy w dniu 9 bm.. jak się dowia­
duje ajencja „Iskra** delegacja przedsta­
wicieli zainteresowanych w wywozie

do Sowietów gałęzi wytwórczości. W  
składzie tej delegacji znajdą się między 
innemi reprezentanci Stowarzyszenia 
Mechaników Polskich. Sp. Akc. „Schei- 
bler i Grohmann**, hut ..Królewskiej i 
Laury**, fabryk parowozów, wagonów, 
przemysłu elektrotechnicznego i w resz­
cie producentów trzody chlewnej. _ 

Delegacja ta ma omówić na miejscu 
sprawę przyszłych dostaw, jakie będą 
wykonywane w myśl zawartej umowy.

Do pograniczne! stacji Indra na granicy ło tew -  
sko-sowieckiej odstawiono pod eskortą urz^i- 
nlków GPU biskupa Słoskana. Biskup Słoskan  
został przed 10 laty mianowany biskupem die­
cezji leningradzkiej. Przed pięciu laty został 
on aresztowany i deportowany na w yspy So- 
łow ieckie. Po 3 letnim pobycie na w yspach So- 
łowiekich biskup Słoskan został zesłany na o- 
sledlenie do Turuchańska za Krasnojarskiem. 
Od szeregu lat toczy ły  się między rządem ło ­
tewskim a rządem sowieckim rokowania celem  
uzyskania zezw olenia na wyjazd biskupa z Ro­
sji sow ieckiej. Obecnie w ładze sow ieckie zgo­
dziły się na wymianę biskupa na jednego z w y­
bitnych działaczy komunistycznych, odbywają­
cych karę więzienia na Łotwie. Na zdjęciu na- 
szem  widzimy biskupa Słoskana po przyjeździe  

do Rygi.
■  ■■ 1—  • -

Usuwanie książek komunistycznych 
i pacyfistycznych.

Berlin. Hitlerowski burmistrz miasta 
Dessau, Hoffmann, w ydał kierownikowi 
miejskiej wypożyczalni książek polece­
nie niezwłocznego usunięcia z księgo­
zbioru książek o treści •krimwffetyłaznert 
pacyfistycznej, które zastąpione być ma­
ją książkami patriotycznemu Na indek­
sie umieszczone zostały m. in. w ydane 
w języku niemieckim dzieła Trockiego 
oraz słynna powieść R em arąua „Na za­
chodzie bez zmian".

Pragną uniknąć otwarcia parlamentu 
przez komunistkę.

Berlin. Znany z wystąpień przeciwko 
Hindenburgowi generał Litzmann kandydo­
wać będzie ponownie do Reichstagu jako 
czołowy kandydat z listy hitlerowców wa 
Frankfurcie n/Odrą. Generał Litzmann zgo« 
dził się stawić swa kandydaturę, aby nia 
dopuścić do otwarcia Reichstagu przez naj­
sta rszą  po Litzmannie wiekiem komunistę 
Klarę Zetkin.

Książę Kandos
f POWIEŚĆ.

21) (Ciąg dalszy).
— Nie trudź się! przeczytam  ci a r ty ­

kuł, słuchaj:
„Nowa, tajemnieą otoczona zbrodnia, 

zaniepokoiła znowu jedenasty cyrkuł. 
P rzedw czora j wieczorem około jedena­
stej godziny posłyszano trzy  wystrzały  
z rewolweru przy ulicy Troiscoronnes".

— W  ulicy Troiscoronnes? — zapy­
ta ł  książę ze zdumieniem i prawie z 
trw ogą powstając z fotelu.

— Tak, czy znasz tę ulicę?
— J a ?  nie! przechodziłem nią dwa 

czy trzy  razy  — odparł książę, jąkając 
się, a spostrzegając, że żona pafrzy na 
niego ze zdziwieniem na widok wzruszę 
nia, jakie na nim w yw arło  nazwisko n ie ­
znanej ulicy, usiłował okazać się spo­
kojnym i obojętnym, i prosił naturalnym 
już głosem o dalszy ciąg w  czytaniu.

„...Strzały, pochodziły z pokoju do­
mu pod ’numerem 5-tym, musiano drzwi 
wyłamać, ponieważ były  zamknięte — 
czytała  księżna dalej. — Policja zastała 
w  pokoju człowieka zabitego dwiema 
kulami. Co do mordercy, to o ile się zda­
je, uciekł po dachach. Zastanawiająccm 
jest, że kradzież nie była powodem te ­
go m orderstwa. Stary, najmniej sześć- 
dziesiątletni m ęzczyzua należał dc  u ­

boższej klasy, chociaż niewiadomem jest 
dotychczas, skąd miał na utrzymanie, 
bo nie pracował, nie zajmował się ża- 
dnem rzemiosłem. W prowadził się do ­
piero kilka tygodni do owego domu, pod 
nazwiskiem Loriota, a ponieważ nie po­
zostawił żadnych papierów,^ nie było 
podobnem dowieść tożsamości. Można 
przypuszczać, że bronił się przed napa­
stnikiem, bo znaleziono przy nim rew ol­
wer.

— Czy to już koniec? — zapytał 
książę bezwdzięcznym głosem, skoro 
Janina przestała czytać.

— Jest  tu jeszcze krótka wzmianka: 
„...Policja spodziewa się schwytać

zbrodniarza. Obstawiono ca ły  czw oro­
bok, do którego ulica Troiscoronnes na­
leży, strażą, i zarządzono rewizję we 
wszystkich domach. Gdyby morderca 
dostał się po dachach do jednego z do­
mów, wpadnie niechybnie w  ręce cza ­
tującej nań policji.

Książę siedział z opuszczoną głową, 
gdy Janina skończyła ostatnie zdanie i 
nie patrząc na męża, przebiegła dalsze 
kolumny dziennika.

— Ach, jeszcze coś o tem, kochany 
Pawle! — zawołała księżna. — Tu w 
telegraficznych ostatnich wiadomościach 
donoszą:

„...Policji udało się w ykryć  p raw dz i­
we nazwisko zamordowanego. Znalezio 
no na ramieniu wzmiankowanego roz­

maite znaki tatuowane na ciele, pomię­
dzy niemi trupią głowę i serce pugina­
łem przebite. Znaki te zwróciły na sie­
bie uwagę jednego z agentów policji i 
za jego poradą ciało zabitego pokazano 
wszystkim członkom policji oraz daw ­
niejszym zbiegłym i na nowo schw yta­
nym "galernikom. Postępowanie to zo­
stało uwieńczone skutkiem, albowiem 
jeden z pracujących u robót karnych, 
wykrzyknął na widok trupa:

„To Coco, Trupia Głowa! — Spraw ­
dzono w dalszym przebiegu przesłucha­
nia, że nazwisko jego właściwie brzmia­
ło Vigat, że był w  swoim czasie depor­
towany do Cajenny i że mu się stamtąd 
udało uciec. Nazwy Trupia Głowa za­
wdzięcza dziwnemu malowaniu na ra­
mieniu. Powzięto przekonanie, że mor­
derstwo było aktem zemsty ze strony 
jednego z jego dawniejszych współwię­
źniów. Policja zamierza w  tym kierunku 
robić poszukiwania.

Doczytawszy dotąd, podniosła Jani­
na przypadkowo oczy na męża, lecz w 
tejże samej chwili z krzykiem przeraże­
nia podniosła się z swego miejsca. Ksią­
żę leżał oparty o tylną poręcz fotelu, z 
trupio bladą twarzą, z nawpół przy- 
mkniętemi oczyma!

—  T yś  chory P aw le?  — zawołała, 
podbiegając ku niemu.

Głos jej i dotknięcie przyw róciły  mu 
przytomność, bo szepnął do nachylonej

nad sobą żony: — To nic... zaw rót gło­
wy... nic więcej, — już przeszło!

— W esprzyj głowę na mem ramie­
niu.

— Miałem już kilka razy  podobny 
zawrót... od powrotu mojego z Ameryki 
— mówił książę uryw anym  głosem — 
nie trwóż się najdroższa, szklanka w o ­
dy zupełnie temu zaradzi. Nie wołaj ni­
kogo, nie chcę, by wiedziano, żem om­
dlał.

— Przyniosę ci sama w ody  — z łka­
niem odrzekła Janina i wybiegła z ko­
mnaty.

— O Boże, — J ę c z a ł  książę, pozo­
s taw szy  sam — więc znowu nowa zbro­
dnia... i on... jest m ordercą! Domyśla­
łem się tego z początku. Kiedyż prze­
stanie obciążać swoją i moją głowę krw a 
wymi czynami?

Zwyciężony rozpaczą i słabością, 
pochylił głowę o poręcz fotelu i w tej 
pozycji pozostał aż do powrotu księżnej. 

XIII.
Upłynęło może ośm dni od omdlenia 

księcia, gdy pewnego wieczoru zadzwo­
niono u drzwi mieszkania Lapierrów. 
Gaston wyszedł, aby  otworzyć.

Na progu stanęła zawoalowana m ło­
da kobieta, lecz zasłona nie była  dość 
gęsta, aby zupełnie ukryć ry sy  twarzy, 
toteż poznał ją niezwłocznie i zdumiony 
cofnął się wstecz kroków kilka: — An­
no, czy to ty  rzeczywiście?  — zawołał.

{Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
Poniedziałek

6
lutego

Ś w . Sylw anusa, bi­
skupa m ęczennika 

Ś w . Tytusa, biskupa 
w y z n aw cy .

Ś w . D oroty, panny, 
męczenniczki.

Kalendarz słow iański:  Bohdana.
Jutro wtorek, 7 lutego: ś w .  Rom u­

alda, opata . ^

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o  godz. 7,11; o godz. 16,46. 
K s i ę ż y c a o  godz. 12,09; o godz. 5,12. 

*

Z historii śląskie'.
6 lutego. 1379. Król W a c ła w  czeski 

zakaza ł kapitule w roc ław sk ie j  uznania i 
Przyjęcia ks. dziekana Dietricha na sw e- 
£ °  biskupa. Ks. D ietrich udał się do 
Awinjonu, gdzie zm arł  w  lu tym  lub m a r ­
cu 1387 r. —  1456. Umarł, ruszony  p a ­
raliżem, biskup w roc ław sk i .  P io t r  11 No­
w ak  na zam ku odm uchow skim . P o c h o ­
w any  w  katedrze , gdzie mu w y s taw io ­
no pomnik. N astępcą jego został Jodok 
Rosenberg. —  1575. Arcybiskup p rassi  
Antoni Brus k o nsek row ał ks. M arcina 
Gerstm ana, b iskupa w roc ław sk iego . —  
1808. Z Raciborza w y słan o  100 F ran cu ­
zów  do pow iatu  pszczyńskiego: w  R a­
ciborzu pozostało  100 chłopa z 12 ofice­
rami, k tó rzy  zak w ate ro w a li  się już w  
listopadzie. —  1831. Dla zw iększenia ru­
chu w  Raciborzu zostało  zniesione m y ­
to—  1923. Sejm śląski uchwalił na uru­
chomienie administracji biskupstwa ka­
tow ickiego stałą m iesięczną subwencję 
w  w ysokości 40 miljonów marek nie­
mieckich.

W  roku: 1548. Król czeski Ferdynand  
1., u rządził w  P ra d z e  n a jw y ższy  sąd 
apelacyjny i zak aza ł  zw raca ć  się w  sp o ­
rach p raw n y ch  do Dziewina. —  1550 
Około tego roku czyli z początkiem  dru- 
| i e j  po łow y 16 wieku, nie było już na 
Śląsku ani jednego katolickiego księcia. 
M C ieszynie rządził W a c ław  III; w
K am iow ie, Bytomiu i Boguminie m a r­
grab ia  F ry d e rv k ;  w  Ziembicach i O leś­
nicy J a n ;  F ry d e ry k  III i H enryk  XI w 
Lignicy, Je rzy  II w  Brzegu 1 W ołow ie: 
W szyscy pro testanc i.  —  1550. W  Paw on  
kowie w  d o w . lublinieckim, w y b u d o w a ­
no kościół na cześć  św . K ata rzyny . — 
*550. Ferdynand I, król czeski, w ydał 
, ° 2kaz, żeby  na Śląsku odebrać godno- 
Cl duchowne w szystkim  osobom  nieu­
jawnionym do spełniania czynności ka* 

Pańskich, nie mającym św ięceń  kościel- 
katolickich. — 1551. Król F erdy-  

kie C2eski w ykupił  księstw o ziem bic-
. . °d pro testanck iego  księcia lignic-
lick'° Frvc êryka III i przyw rócił kato-

nabożeństwa.

Cią8nienie 3 proc. prem. pożyczki 
budowlane].

P n’a 1 bm. odbyło  się ciągnienie 3- 
procentow ej prem iow ej pożyczki budo­
wlanej serji I.

W y g ra ły  następujące n u m ery :
1 w y g r .  250 000 na nr. 240863.
1 w y g r .  50 000 zł. na nr. 287304.
10 w y g r.  po 10 000 zł. na n u m ery :  

OO6082 6oo613 542086 250507 687869 
3?a623 332479 686539 34249 757602.

w y2 r- po i  ooo zł. na n ry :  126437
2 9 § £ 7 430818 438353 782417 75416S 

4 40 756615 154837 469441 189608
661511 9907-247995 50171 7838 

17470 718060 765530 326463

385625 534237 157613 170248 874825
406940

9?65?s „682625 90390 464878 53208 
9 3 5 7 J  871195 245806 157750 852032 
8600? \ ? 17451 771764 986306 977600
460871 6482  185651 733678 345914
1 2 9 1 7 3  4 1 4 4 6 6  314437 349492 18979
736280 7 = 1 0 5 9 2  7 0 5 6 9  2 0 9 5 7 6  369497 

4 5 5 , 0  7 5 7 0 1 7  297845 727181 780020 
336001 28518 5222666 707826

845691 S S 1 7 7 0 4 3 4  2 8 9 3 4 7  4 6 3 8  10°382  
992566 S287 286382 1 2 7 9 3 0  135000 
890229 K 1 4  5 4 5 8 0 8  1 0 6 6 9 7  6 6 3 3 0 0

949052 sST SS  2 9 2 1 5 3  1 9 2 0 3 9  1 7 7 1 2 8  S  S  786891 447584 358334
386675 813219 56530 883016

Z Cieszyńskiego.
Żądamy zw ołania w alnego zebrania 

„Roli" w  likwidacji.
C ieszyn. P on iew aż  za ca ły  czas 

t rw an ia  likwidacji „Roli“ nie było  żad­
nego w alnego zebrania, żądam y  od pa­
nów  likw idato rów  „Roli" p. B rody  i Cin- 
ciały, by  w  ciągu 14 dni zwołali walne 
zebranie i przedstawili  członkom stan 
obecny  likwidacji. Członkowie.

Zmiana koncesji w  restauracji 
„Pod W ołem 4*.

Cieszyn. D ow iadujem y się, że w y ­
konyw anie  koncesji w  restauracji „Pod 
W o łem 11 przydzielono pro tegow anem u 
p. Krupie, obecnemu dyr.  Banku E w an­
gelickiego w  Cieszynie. Zapytujem y się, 
kto z nich jest więcej zasłużonym  —  czy  
p. Krupa, c z y  też do ty ch czaso w y  za­
s tępca koncesji, k tórego  znam y jako 
człow ieka zasłużonego, k tó ry  już za 
chłopięcych czasó w  p racow ał w Macie­
rz y  Szkolnej w  Bobrku i długie lata był 
i jest cz łonkiem  Sokoła. B ył gorliw ym  
Polak iem  za czasó w  Austrji, jest te raz  
i będzie. O przeszłości p. K. nie będzie­
my wspominali, gdyż jest nam znana — 
w y s ta rczy  nam tylko nadmienić, że p. 
K. jeszcze dziś tęskni za Berlinem i śpie­
w a publicznie „Deutschland, Deutschland 
iiber alles", co potw ierdz ić  mogą klienci 
Partyk i .  C zy  mało m am y ludzi zasłużo­
nych. k tó rzy  w alczyli za  wolność O jczy­
zn y ?  (c)

W ykrycie spraw cy morderstwa 
dokonanego przed 15 laty.

Bielsko. Dnia 20 grudnia 1918 roku 
około godz. 10 podczas gdy ów czesny  
d y rek to r  b. a rcyksiążęcych  dóbr w C fe- 
szynie Augustyn P a je r  wspólnie z ó w ­
czesn y m  za rząd cą  dw oru  w  Rudzicy 
Karolem Leu tm ecerem  p rzep ro w ad za­
jąc inspekcję poszczególnych fo lw ar­
ków  przejeżdżali od k ry tą  pow ózką dro­
gą p rzez  gminę W ieszczę ta  pow. bielski 
— nieznany sp ra w ca  zacza iw szy  się w 
przydrożnym  lasku zw anym  D ąbrów ką 
strzelił do przejeżdżających z karabinu 
wojskowego, k ładąc trupem  na miejscu 
woźnicę Ś w ierko ta  Antoniego, lat 50. 
z Rudzicy, w dow ca, ojca 10 nieletnich 
dzieci. P rzep ro w ad zo n e  w ów czas  przez 
posterunkow ego żandarm erii  w Grodź- 
cu dochodzenia pozostały bez p o zy ty w ­
nego wyniku. W  ostatnich dniach ko­
m enda w znow iła  w  tej sp raw ie  docho­
dzenia w  trakcie, k tó rych  w  dniu 31 s ty ­
cznia br. ujęto sp raw cę  m o rd e rs tw a  w 
osobie Koziara Adama, lat 37, zam. w 
W iesżczętach, pow. bielski. Koziar 
przyznał się do m orders tw a  Św ierko ta  
i t łum aczy  się. że nie chciał zastrzelić 
Św ierkota , lecz za rządcę  dw oru  w R u­
dzicy. L eutm ecera  Karola, jednak strzał 
chybił i ugodził Św ierko ta .  Karabin 
w ojskow y, k tó rym  zastrzelił  Ś w ierko ta  
sprzedał za 10 koron austriackich  nie­
jakiemu G ruszce R., zam. w  W ieszczę- 
tach. Jako  podm aw iających  Kozia­
ra  do tego czynu aresz tow ano  Farugę  
P aw ła ,  lat 42, zam. w W ieszczętacb 
oraz  F arugę  Karola, lat 36. zam. w  Wie-

szczętach. W szy s tk ich  trzech odsta­
wiono do sądu grodzkiego w  Bielsku. 
W y k ry c ie  sp raw cy  m o rd e rs tw a  dokona­
nego przed 15 laty  w y w o ła ło  w  okolicy 
wielkie wrażenie, (c)

W łamanie do biur zarządu lasów.
Bielsko. Niew yśledzeni dotychczas  

sp ra w cy  włamali się do biur zarządu 
dóbr lasów  w M iędzybrodziu, w łasność 
a rcyksięcia  S tefana z Żyw ca.  W ła m y ­
w acze po wybiciu  dziury  w  m urze do­
stali się do kancelarii, gdzie znajduje się 
kasa  ogniotrw ała , k tó rą  rozpruli rakiem 
i skradli znajdującą się go tów kę w k w o ­
cie 646 z ło tych w  bilonie. Z powodu 
złam ania się w łam yw aczom  raka  w  cza ­
sie p racy  nie zdołali dostać się do tre- 
sorów  kasy, w  której zna jdow ała się 
gotów ka, kilka ty s ięcy  złotych. S pro­
w adzony  pies policyjny tropił s p ra w ­
ców w łam ania aż do drogi p row adzącej 
w s tronę Ż yw ca  i tu jak s tw ierdzono na 
podstaw ie św iadków  w łam y w acze  
wsiedli do oczekującego ich samochodu 
i uciekli w  niew iadom ym  kierunku. P o ­
licja prow adzi energiczne dochodzenie 
celem w y k ry c ia  sp raw có w  włamania, 
k tórym i są  zaw odow i w łam yw acze .

Amatorzy dobrej kropelki.
Bielsko. W  nocy na 2 bm. nieznani 

sp raw cy  włamali się do restauracji Igna­
cego W archaftiga  (ulica P ia s tow ska)  i 
skradli w iększą  ilość w y ro b ó w  tytonio­
w ych  i kilkanaście butelek likieru, w a r ­
tości około 550 zł. (c)

Opłatek.
W isła. Jak  minionego roku tak  i tym  

razem  odbyła  się w  okresie Ś w ią t  Bo­
żego N arodzenia u roczystość  „O pła tka"  
w Piaście. W  rzęsiście oświetlonej sali 
ustawiono pięknie przyozdobione d rzew  
ko. pod k tórem  by ła  „szopka" um ie­
szczona. W obec  licznie zgrom adzonych 
gości na sali wygłosi} przem ówienie o- 
kolicznościowe ks. prof. Nohel. N astęp ­
nie łamanie się opłatkiem, deklamacje 
i odśpiewanie naszych pięknych kolend 
— w szystko  to razem  tw orzy ło  program  
wzniosłej uroczystości „O płatka", do 
której udania się przyczynili się w  nie­
małej mierze państw o W iniew scy , go­
spodarze „P iasta" ,  (c)

W alne zebranie M acierzy Szkolnej.
W isła. W  niedzielę, dnia 22 s t y c z ­

nia br. odbyło się walne zebranie kola 
M acierzy Szkolnej w  sali I szkoły  po­
wszechnej. P o  zagajeniu przez do tych ­
czasow ego  p rezesa  p. k ierow nika Go- 
rzyka  w ygłoszono w yk ład  na tem at.  
„O becny k ry z y s  gospodarczy  i jego 
p rzyczyny" .  Następnie odczytano  pro­
tokół ostatniego W alnego Zebrania. P ó ­
źniej nastąpiły  spraw ozdan ia  s ek re ta ­
rza, skarbnika i b ibliotekarza ze sw ych  
czynności za rok 1932. P r z y  tej spo­
sobności dowiedzie liśm y się, że koło 
M acierzy Szkolnej I w Wiśle ma obec­
nie 120 członków, bibljoteka zaś 760 
dzieł. Dalej odczytano  spraw ozdanie  
komisji rew izyjnej i udzielono za rząd o ­

wi absolutorium. Do nowo wybranego  
zarządu weszli: p. kierow nik  G orzyk, 
ks. prof. Nohel, dr. N owak, p. nauczy­
ciel G orzyk, p. kier. Cieślar, p. naucz. 
Glajcar, p. kier. Niemiec, p. Sochaczew -  
ska, p. N ogow czyk  i p. B łaszczyk . — 
W  w olnych w nioskach poruszano spra­
wę w iększej rek lam y dla bibljoteki, spra­
w ę w ypożyczen ia  ca łych  sery j  now szych  
dzieł dla tutejszej bibljoteki i inne. (c)

Obyw atelom  do wiadom ości.
K ończyce W ielkie. Corocznie śpie­

w a chór dzieci wzgl. m łodzieży  z or­
kiestrą  na jutrzni i sumie w  dniu B oże­
go Narodzenia kolendy. O byw ate le ,  
k tó rzy  w  ciągu roku zajmują m iejsca na 
lewej części chóru, na w ym ienione n a­
bożeńs tw a pozostaw ia ją  miejsca wolne. 
T ak  też było na zeszłe Boże Narodze.- 
nie. Z tych miejsc wolnych sk o rz y s ta ła  
jednak grupa chłopów, zajęła p rzed w cze­
śnie miejsca, aby  przeszkodzić  odśp ie­
waniu podczas sum y kolend p rzez  ch ó r  
SM P. Zadziwi tu każdego fakt, że 
p rzew odniczący  radv  szkolnej miejsc, 
był obecny m iędzy tymi, k tó rzy  os ten­
tacyjnie nie chcieli wpuścić ni śp iew a­
ków ni m uzyków  na chór. C hór S. M. P. 
nigdy nie był ani nie jest żadną par tją  
polityczną, ani też d y ry g e n t  tegoż chó­
ru dotychczas  się nie wysilał,  ab y  w cią­
gnąć cz łonków  chóru  do jakiejkolwiek 
partji politycznej. Natomiast jasno w y ­
nika z notatki w „Śl. Gazecie Ludowej", 
że „k lerykalno-sanacy jna"  młodzież nie 
powinna śp iew ać w kościele katolickim 
pieśni religijnych. O byw ate le  tego po­
kroju chcieliby zapew ne s łyszeć  w  koś­
ciele „czerw o n y  sz tandar" .  Dzięki Bo­
gu nie jes teśm y w bolszew ickim  raju, 
ażeby w kościele glos mieli ludzie tej 
maści. Znaną pow szechnie jest rzeczą, 
że śpiewali i grali na św iecie  już najzna­
komitsi ar tyśc i i kom pozytorow ie , a na 
polu psy szczekały . A zatem  śp iew ać 
będziem y nadal pieśni kościelne, ale nig­
dy cze rw o n y ch !  (c)

Przedstaw ienie.
B ielow lcko. Nasi ch łopcy  am ato rzy ,  

członkow ie tutejszego' koła M acierzy  
Szkolnej znów  mieli sw ój w ystęp . Oto w  
niedzielę 15 stycznia  odegrali w  gospo­
dzie p. F ranc iszka  S zczerbow skiego  w  
Bielowicku sz tuczkę p. t.: „Jan ek  do k ­
torem". W iedząc, że k ry z y s  to „czy ś­
ciec". że aby  u trzym ać się, t rzeba  w y ­
dać w szys tko  najlepsze ze siebie, dlatego 
am ato rzy  też nie szczędzili w y s i łk ó w  w  
tym kierunku. Jeden s ta ra ł  się prześci­
gnąć drugiego. Było też dużo i szcze­
rego śmiechu. W eso łość  wniósł nadto 
oryginalny i pełen hum oru monolog' 
członka koła Alojzego Kubaczki pod tyt. 
„Joch je s tra szn y  m orus". Monolog ten 
by ł jego w łasną  kombinacją. Za dobre 
chęci należy się am atorom  i am atorkom  
pełne uznanie.

Ofiara.
B ielowlcko. Na weselu u państw a  

Szczerbow skich  zebrano na cele tut. ko­
ła Macieszy Szkolnej kw otę  13.55 zł., zą  
co w szystk im  ofiarodaw com  serdeczne  
„Bóg zapłać", a Młodej Parze „Szczęść  
Boże!"  (c)

Na św. Dorotą.
(Dnia 6 lutego.

Św. Dorota , panna 1 m ęczenniczka 
b y ła  córką rzym skiego  sena to ra  i u ro­
dziła się w  mieście Cezarei, polożonem 
w Kapadocji. Za działalność dla chw ały  
C h ry s tu sa  rozkaza ł  nam iestnik  S ap ry -  
cjusz najprzód Ś w ię tą  m ęczyć  na to r­
turach, potem siec rózgam i, zanurzyć  w e 
w rz ący m  oleju, k tó ry  jednakże jej nie 
szkodził, a w końcu  bić po tw a rz y  kol- 
czastem  cierniem. W reszc ie  namiestnik 
sk aza ł  ją na ścięcie mieczem. P odczas  
jej m ąk naw rócił  się pew ien pisarz, imie 
niem Teofil, k tórego  rów nież okrutnie 
męczono, a n areszc ie  ścięto także mie­
czem. S ta ło  się to około roku P ańskiego  
230. Relikwje św . D oro ty  znajdują się w  
R z\  .ie w  w span ia łym  kościele jej imie­
nia i wielkiej tam  czci doznają. Na o b r a ­
zach p rzed s taw ia ją  św . D orotę  z ch łop­
czykiem  p rzy  boku, t rzy m a jący m  w  
chusteczce róże i jabłka.

*

Po świętej Dorocie,
Schną już chusty  na płocie,
A jeżeli nie schną,
To m ro zy  człeka jeszcze do chałupy

wepchną.

—  Niech opustoszeją karczm y, a r a ­
czej zapełnią  się kościoły i czytelnie . 
Niech alkohol zniknie z dom ów  naszych. 
Nie czyńm y żadnych  us tęps tw  dla p rze ­
s ta rz a ły ch  i n iem ądrych  zw ycza jów .

P rze s ta ń m y  pić, nietylko dlatego, że 
nas na to nie s tać, lecz dlatego, że z ro ­
zumieliśmy szkodliw ość trucizny alko­
holowej dla osobistego powodzenia, dla 

'życia rodzinnego oraz  dla przyszłości  
narodu i p ań s tw a  naszego.

W stępujm y do zw iązk ó w  ab s ty n en c ­
kich, by  siebie zabezp ieczyć  p rzed  s ła ­
bością i p rzym usem  tow arzysk im , a  z 
ludźmi dobrej woli w spó łdz ia łać  w  w a l­
ce  o p rzysz łość  narodu. W spom óżm y 
choć skrom ną ofiarą, w ielką akcję w y ­
zw alania  narodu z niewoli nałogu.

P re c z  z sobkostw em  i bezm yślno­
ścią! Do walki o t rzeźw o ść  narodu, o 
lepsze, jutro Polski.

—  N ow e blankiety w ek slow e ukażą 
się 1 kwietnia rb. M inisters tw o skarbu  
o trzym ało  już z p ańs tw ow ej w y tw ó rn i  
papierów  w arto śc io w y ch  p ierw sze  trans 
porty  n o w y ch  blankie tów  w ekslow ych, 
które w chodzą  w  użycie z dniem 1 kwie 
tnia rb„ po uprzedniem w ycofaniu z o- 
biegu b lank ie tów  do tychczasow ych , 
Nowe blankiety d rukow ane są na spe­
cjalnym  pap,erze, t. zw. ochronnym ,

zaw iera jącym  specjalne składniki che­
miczne .które uniemożliwiają w y w a b ia ­
nie atram entu .

—  Obniżenie kosztów  pobytu w  u- 
zdrowiskach państw ow ych. Z polecenia 
departam entu  s łużby  zd row ia  została  
w szczę ta  akcja  w  kierunku obniżenia 
kosz tów  pobytu w  uzdrow iskach  pań­
s tw o w y ch .  Z dniem  1 lutego obniżone 
zos ta ły  ceny  prądu  e lek trycznego  w  u- 
zdrow iskach . W  K rynicy  zmniejszono 
rów nież opłatę  za wodę, ponadto  zaś w  
pokojach zak ład o w y ch  sk aso w an o  do­
płatę za  św iatło  w  w ysokośc i 50 gro 
szy  dziennie i obniżono o 50 gr. dziennie 
dopłatę za opał. Obecnie rozw ażan a  jest 
sp raw a  dalszej obniżki cen za pokoje w  
dom ach p ań s tw o w y ch  zak ład ó w  zd ro ­
jow ych oraz obniżka cen kąpieli, zab ie­
gów  leczniczych i kart kuracyjnych.

Województwo śląskie.
Z Katowickiego

Jak abstynenci się  baw ią!
+  Katow ice. I w  tym  roku z okazji 

„Tygodnia  propagandy  t rzeźw ośc i"  — 
miejscowe zrzeszen ia  przeciw alkoholo­
w e u rządziły  w celach propagandow srch 
bezalkoho low ą za b aw ę  taneczną, która



odbyła się w. ubiegły czwartek, dnia 2. 
bm. na sali Domu Związkowego przy 
kościele N. P. M. Cel zabawy był ten 
aby unaocznić naszemu ludowi, że mo­
żna bardzo dobrze się bawić, nie uży­
wając napojów alkoholowych, gdyż te 
podniecają nerw y człowieka, wskutek 
czego nigdy niema wesołej i przyjemnej 
zabawy. Ńa zabawę przybyło około 
550 osób, w  tern bardzo dużo bezrobot­
nej młodzieży, od której nie pobierano 
wstępnego. Bawiono się bardzo miło. 
Mimo miłego nastroju, jaki panował 
wśród bawiących, kilku osobników z 
pod ciemnej gwiazdy, w stanie pod­
chmielonym na nielegalnej drodze do­
stało się na salę i wywołało zgorszenie 
wśród uczestników. Spraw ą tą zajęta się 
policja i zapewnie nie minie awanturni­
ków zasłużona kara. O ile nie mylą po­
zory, to awanturnicy nie byli wcale P o ­
lakami, bo ustawicznie mówili po nie­
miecku.

Odprawa komendantów Ogólnego Zw. 
podoficerów rezerwy.

W dniu wczorajszym odbyła się w lo­
kalu p. Gogołka w Katowicach odprawa 
komendantów Kół O. Z. P. R„ na którą li­
cznie stawili się komendanci z całego te 
renu Województwa Śląskiego; w cztero­
godzinnych debatach miedzy innymi zebra­
ni zapoznali się z programem prac na naj­
bliższe tygodnie.

W odprawie tej wziął udział komendant 
obwodowy PW. i WF. p. mjr. Kowalówka 
oraz prezes zarządu okręgowego O. Z. P. 
R. p. Feliks Kupiłaś.

Odczyt o stosunkach językowych 
polsko - czeskosłowackich.

Katowice. W e wtorek. 14. lutego br, 
. wygłosi w Katowicach odczyt z ramie­

nia Tow arzystw a Polsko - Czeskosło- 
wackiego profesor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego p. dr. Lehr - Spławiński na te ­
m at; „Wzajemne stosunki językowe pol­
sko - czeskie11. Odczyt ma charakter 
publiczny. W stęp wolny. Po odczycie 
odbędzie się walne zebranie tutejszego 
Tow arzystw a Polsko - Czeskosłowac- 
kiego.

Pieniądze jej się nie wrócą.
Na ławie oskarżonych w S. O. w Ka­

towicach zasiadła wczoraj dobrana para* 
Edmund Włoka i Bronisława Nowako- 
wa z Załęża.

Nowakowa pewnego dnia zwróciła 
się do niejakiej Lesznikowej z polecenia 
Włoki, z prośbą o pożyczenie jej więk­
szej sumy pieniędzy. Gotówkę tę chcia­
ła oną rzekomo pożyczyć swemu znajo­
memu, Edmundowi Gregorowi, b. leka­
rzowi asystentowi szpitala miejskiego w 
Katowicach na zakupienie mieszkania, 
bowiem chciał on się usamodzielnić.

Lesznikowa, chcąc się przekonać o 
prawdomówności słów Nowakowej, za­
dzwoniła do szpitala, gdzie jej odpowie­
dziano. że Gregor pracował rzeczywi­
ście w szpitalu, lecz już opuścił swe sta­
nowisko. Relacja, jaką usłyszała, pokry­
w ała się z twierdzeniami Nowakowej, 
wobec czego pożyczyła jej 600 zł.

Pieniądze te przepadły. W  sobotę 
para oszustów odpowiadała przed Są­
dem.^ Włoka całą winę przyjął na sie­
bie. Tłomaczył się, iż szukając posady, 
spotrzebował pieniądze na kaucję. Sąd 
skazał Włókę na 4 miesiące więzienia, 
a Nowakowa na 2 miesiące aresztu, z za­
wieszeniem na 3 lata.

Nie udał się rabunek.
3 bm. około godz. 21 w klatce schodo­

wej na I. p. domu przy ul. Słowackiego 
22 w Katowicach napadnięty został Ko­
nopiński Marjan, kasjer dziennika „Po- 
lonia“ w chwili, gdy opuszczał mieszka­
nie. Jeden ze sprawców zatkał mu rę­
ką usta. a drugi wyrwał mu z pod pachy 
teczkę skórzaną, zawierającą około 1600 
zł., poczem obaj sprawcy zbiegli w kie­
runku ul. Młyńskiej. W czasie pościgu 
jeden ze sprawców usiłował przesko­
czyć przez płot na ul. Młyńskiej, by ujść 
przez tor kolejowy, jednak został przy­
trzymany. Skradzioną teczkę wraz z 
gotówką odebrano i zwrócono poszko­
dowanemu. Przytrzym anym  okazał się 
31-letni Melewski Stanisław, pochodzący 
z Miłosławia pow. Września, zam. w 
Katowicach przy ul. Mikułowskiej 33. 
Wspólnik jego zdołał zbiec. W  toku 
dalszego śledztwa przytrzymano dru­
giego osobnika, jako silnie podejrzanego 
o współudział w napadzie.

Uroczystość dziesięciolecia polskie! 
szkoły średniej na Siasku.

Z okazji 10-lecia polskiej szkoły śre­
dniej na Śląsku, w niedzielę 5 lutego 
przedpołudniem odbyły się związane z 
tym jubileuszem uroczystości. Rano w  
kościele garnizonowym w Katowicach 
odprawił uroczyste nabożeństwo i w y­
głosił stosowne kazanie ks. prof. Milik. 
O godz. 10.30 w auli Śląskich Technicz­
nych Zakładów Naukowych odbyła się 
uroczysta ąkademja. Po części wokalno- 
muzycznej, prezes Tow arzystw a Nau­
czycieli Szkół W yższych prof. Wiele- 
biński powitał przedstawicieli władz i 
gości, poczem przemówienia reprezen­
tacyjne wygłosili; p. naczelnik wydziału 
oświecenia Mledniak w imieniu P. Wo­
jewody dr. Grażyńskiego, ks. kanonik 
Szramek im. ks. biskupa Adamskiego, 
poseł Syska imieniem komisji oświato­
wej Sejmu Śląskiego, dr. Gawlas im. p. 
starosty katowickiego dr. Seidlera, dr. 
Wiktor Przybyła imieniem miasta, insp.

Kobyliński im. Związku inspektorów 
szkolnych, kierownik Malisz im. organi­
zacji kierowników szkół, mgr. Gajkie- 
wicz im. Z. O. K. Z., prof. Rudnicki im. 
T. C. L. i ks. prof. Milik imieniem Zwią­
zku katechetów

Z akademji wysłano depesze hołdow­
nicze do Pana Prezydenta Rzplitej prof 
Ignacego Mościckiego, p. ministra Ję- 
drzejewicza, ks. biskupa Adamskiego i 
p. wojewody dr. Michała Grażyńskiego.

Następnie wygłosili referaty p. dyr. 
Popiołek z Cieszyna — „Dziesięciolecie 
Polskiej Szkoły średniej na Śląsku*1 i 
prof. Wielebiński — „Dziesięciolecie 
T. N. S. W. na Śląsku**.

W  sobotę i w  niedzielę popołudniu 
odbyły się walne obrady delegatów To­
warzystwa Nauczycieli Szkół W yż­
szych na Śląsku. Przyjęto szereg wnio­
sków organizacyjnych i wybrano nowy 
zarząd z prof. Wielebińskim na czele.

Cement mimo wszystko będzie tańszy.
W  związku z prowadzoną przez mi­

nisterstwo przemysłu i handlu akcją, 
mającą na celu obniżenie cen cementu, 
trw ały rokowania z przedstawiciela­
mi przemysłu cementowego jeszcze w 
ciągu 3 bm.

Pertraktacje te, jak się dowiaduje 
ajencja „Iskra**, nie doprowadziły do 
wyników pozytywnych. Ceny bowiem 
cementu, proponowane przez przemysł 
cementowy jako ostateczne, odbiegają 
od cen godziwych, wynikających z obli­
czeń ministerstwa przemysłu i handlu. 
Cementownie proponowały ceny nastę­
pujące: dla hurtu, dla dostaw rządo­
wych, dla kopalń oraz dla akcji budo­
wlanej Banku Gospoparstwa Krajowego 
zł 5.78 za 100 kg przy zapłacie gotów­

kowej, a zł 6.16 przy kredycie; dla han­
dlu 11-giej kategorji zł 6.26 przy zapłacie 
gotówkowej oraz zł 6.46 przy kredycie; 
dla pozostałych kategoryj handlu zł 6.46 
przy zapłacie gotówkowej oraz 6,46 przy 
kredycie.

Ministerstwo przemysłu i handlu 
wysunęło wr tym stosunku ceny nastę­
pujące: zł 5'09 za 100 kg cementu przy 
zapłacie gotówkowej, doliczając 6% do 
tej ceny przy sprzedaży kredytowej.

Wobec rozbicia się pertraktacyj, mi­
nister przemysłu i handlu dr. F. Zarzy­
cki odrzucił onegdaj popołudniu ostate­
czne propozycje przemysłu cementowe­
go i postanowił skorzystać natychmiast 
ze swych uprawnień do przymusowej 
akcji zniżki cen cementu.

Z przebiega uroczystości imienin 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej.

-f- Katowice-Dąb. Dla uczczenia imie­
nin Głowy Państw a p. Prezydenta Rze­
czypospolitej prof. Ignacego Mościckie­
go odprawiono w naszym kościele pa- 
rafjalnym o godzinie 9 uroczyste nabo­
żeństwo z „Te Deum“, które celebrował 
miejscowy ks. proboszcz Główczewski, 
a w któręm brały udział dziatwa szkol­
na w raz z nauczycielstwem, policja, T o­
w arzystwo Polek i Związek Powstań­
ców Śląsk, ze sztandarami i dość liczna 
publiczność. Po nabożeństwie odbyły 
się poranki szkolne, urządzone przez 
nauczycielstwo dla dziatwy, w której 
nauczycielstwo przedstawiło świetlaną 
postać naszego czcigodnego Prezyden­
ta Państwa. Również i miejscowe spo­
łeczeństwo dało dowód swej życzliwo­
ści dla Głowy Państw a w dn. jego imie­
nin przez swój liczny udział w nabożeń­
stwie, aby u Boga ubłagać jak najdłuż­
szy żywot dla niego. To też obywatele 
Dębu bez różnicy w dniu imienin Soleni- 
zanta składają u Jego stóp hołd i przy­
wiązanie. Niech Bóg Cię nam jak naj­
dłużej zachowa p. Prezydencie, rządź 
nami jak najdłużej ku chwale Ojczyzny 
i Boga! To życzenie Dębian z równo- 
czesnem ślubowaniem, iż na Twój zew. 
kiedy tego potrzeba wymagać będzie, 
my tutaj jako najdalej wysunięte placów 
ki, które Ty bardzo dobrze znasz, s ta ­
niemy jak jeden mąż przy Twoim boku, 
aby bronić naszej wielkiej i m ocarstw o­
wej Polski — do czego nam Ty Dobro­
tliwy Boże dopomóż! Z tego miejsca 
najserdeczniejsze „Bóg zapłać** ks. pro­
boszczowi za urządzenie tak pięknego 
nabożeństwa, dalej organiście Folkowi, 
nauczycielstwu szkoły I i II za wyucze­
nie tak pięknych kolend, odśpiewane 
przez dziatwę w czasie nabożeństwa, 
ponadto Towarzystwu Polek, Zw. Pow­
stańców Śl., policji i wogóle całemu o- 
bywatelstwu dębskiemu.

Napad rabunkowy. 
Siemianowice. W nocy na 4 bm. w

drodze z Siemianowic do Król. Huty, w 
lasku obok szybu Alfreda (tuż przy szo­
sie z Chorzowa do Siemianowic) napad­
nięty został niejaki Paw eł Stochnioł 
przez trzech nieznanych sprawców, z 
których jeden uderzył go pięścią w 
tw arz tak silnie, że potoczył się, upadł 
na ziemię i stracił chwilowo przytom­

ność. Sprawcy korzystając z okazji, 
zabrali mu filcowe buty i portfel z kilko­
ma złotemi, poczem zbiegli w niewiado­
mym kierunku, (k)

Zmyślona historja o napadzie.
Hajducka Elfryda, zam. w Mysłowi­

cach przy ul. Piaskowej 3 a, doniosła po­
licji w Sosnowcu, że 3 bm. około godz. 
17 zaczepiło ją trzech mężczyzn przed 
samym domem w Mysłowicach, gdy 
wracała do domu po podjęciu poborów 
ojca na kopalni Mysłowickiej. Mężczy­
źni ci przyjechali samochodem i nagle go 
zatrzymali przed domem. Jeden z nich 
wyskoczył z samochodu i uderzył ją la­
ską w rękę, poczem pozostali dwaj prze­
mocą wciągnęli ja do samochodu i szyb­
ko odjechali przez Szopienice w kierun­
ku Sosnowca. W czasie jazdy osobnicy 
wyrwali jej torebkę zawierającą 260 zł., 
poczem rozebrali ją z płaszcza i sukni, 
a dojechawszy do mostu nad Brynicą tuż 
pod samym Sosnowcem, wyrzucili ją ze 
samochodu, pozostawiając bez ubrania 
na ulicy. Sami odjechali dalej w kierun­
ku Sosnowca. W szyscy sprawcy byli 
w wieku od 20—25 lat, dwu z nich ubra­
nych było w płaszczach. Energiczne do­
chodzenia w toku.

Jak się w ostatniej chwili dowiaduje­
my, podana powyżej historja — jakby 
wycięta z sensacyjnego romansu lub z 
filmu — została od „a“ do „z“ zmyślona. 
Romantyczna niewiasta po podjęciu ren­
ty swego ojca przetrwoniła pieniądze w 
Sosnowcu i zmyśliła sensacyjny napad. 
Czekają ją za wprowadzenie policji w 
błąd niemiłe następstwa.

Kradzież radjo-aparatu.
Chorzów. Skradziono ze świetlicy 

Związku Strzeleckiego przy ulicy Król. 
Huckiej trzy-lampowy aparat radjowy. 
wartości 600 zł. (k)

Łatwowierność ludzka rodzi oszustów.
Brzezinka. Do składu Seinowej w 

Morgach przybył pewien osobnik ubra­
ny w mundur harcerski, który oświad­
czył, że jest komendantem kompanji har 
cerskiej i zamierza w  tej miejscowości 
obozować przez cały miesiąc. W  toku 
dalszej rozmowy osobnik ów wyłudził 
od Steinowej 22 zł. tytułem pożyczki a 
jednocześnie pobrał na kredyt około 8 
kg kiełbasy, 2 kg słoniny i 1 kg mięsa, 
poczem udał się na stację kolejową w 
Brzezince i odjechał w  kierunku O-

Iśwlęcimia. Zarządzony pościg nie dal 
dotychczas pożądanego wyniku, (k)

Z Król Huty
Kradzież skórek.

Król. Huta. W  nocy na 1 bm. po w y­
gięciu żelaznych krat w oknie i wydu­
szeniu szyby włamano się do składu fu­
ter Daniela Rubinfelda (ul. Wolności 8) 
i skradziono większą ilość skórek kara- 
kuowych, oposowych i ' innych, łącz­
nej wartości około 2300 zł. Ponadto 
spraw cy skradli z podręcznej kasetki 30 
złotych.

Z Swięfochłowlckiego
Kradzież metalu z placu kopalnianego.

Świętochłowice. Dnia 1. bm. około 
godz. 3 nad ranem jeden z funkcj. poi. 
przytrzym ał w Piaśnikach Wałeckiego 
Józefa z Szarlocińca z wózkiem ręcz­
nym, naładowanym różnemi częściami 
maszynowemi, pochodzącemi z kradzie­
ży na placu kopalni Matylda Wschód w 
Lipinach. W artość skradzionych części 
maszynowych wynosi około 1000 zł. 
Spólnik Wałeckiego niejaki Baron z Piaf- 

śnik zdołał zbiec.

Urzędnicy Polacy hut „Bismark“
1 „Falva“ zgłosili swój akces do Związku 

Obrony Kresów Zachodnich. 
Wielkie Hajduki. W tych dniach na 

zebraniu Stowarzyszenia Urzędników 
Polaków Katowickiej Spółki Akcyjnej w 
Wielkich Hajdukach z ramienia zarządu 
stowarzyszenia p. prezes Pietryga z a ­
proponował, aby członkowie stow arzy­
szenia gremjalnie zgłosili swe przystą­
pienie do Związku Obrony Kresów Za­
chodnich, jako organizacji- reprezentują­
cej interesy państwowe i narodowe na 
Śląsku, walczącej o należne prawa lu­
dności polskiej w życiu gospodarczem 
Śląska oraz zwalczającej kulturalny i go 
spodarczy nalot niemczyzny. Wniosek 
ten spotkał się z jednomyślną aprobatą, 
która w yraziła się w powzięciu uchwa­
ły, że każdy członek stowarzyszenia 
winien zgłosić się do najbliższego koła 
ZOKZ. — w danym wypadku wchodzą 
w grę koła miejscowe Z. O. K. Z. w 
Wielkich Hajdukach w  Świętochłowi­
cach — i tam c z y n n i e  pracować. S tano­
wisko urzędników Polaków hut Bismar- 
ka i Falv.v należy uważać za wysoce 
obywatelskie. Jedynie bowiem czynna 
i zdecydowana postawa całego społe­
czeństwa polskiego może przyśpieszyć 
proces likwidowania niemczyzny na 
Górnym Śląsku. Proces ten odbywa się 
już stosunkowo dość szybko i na pierw­
szy rzut oka widać olbrzymi spadek w 
kulturalnym, politycznym i gospodar­
czym stanie posiadania niemczyzny, zgo 
dna jednak współpraca całego społe­
czeństwa a zwłaszcza osób czynnie za­
angażowanych w życiu przemysłu ślą­
skiego może znacznie przyczynić się do 
zupełnego wyrugowania języka nie­
mieckiego z zakładów przemysłowych 
oraz nakłonić tych Niemców, którzy je­
szcze tkwią na różnych odpowiedzial­
nych stanowiskach, aby nauczyli się lo­
jalności względem Państw a Polskiego i 
podporządkowali się polskim interesom 
gospodarczym. Witając z zadowoleniem 
uchwałę Stowarzyszenia Urzędników 
Polaków huty Bismarka, wyrazić trze­
ba nadzieję, że czyn ten nie przebrzmi 
bez echa i spowoduje, że inne stow a­
rzyszenia urzędników Polaków zatrud­
nionych w przemyśle a zwłaszcza Sto­
warzyszenie Urzędników Spółki Akcyj­
nej Hohenlohe w Wełnowcu i Kasyno 
Polskie w Król. Hucie pójdą w ślady u- 
rzędników Katowickiej Spółki Akcyjnej 
i zadeklarują swe przystąpienie do Zw, 
Obrony Kresów Zachodnich.

Tydzień propagandy trzeźwości**.
- f  Wielkie Hajduki. Z okazji „Ty­
godnia propagandy trzeźwości** odbyła 
się w czwartek, dnia 2. lutego br. na sa- 
i Domu Związkowego akademja absty­
nencka. Na program tejże złożyły się 
deklamacje, przedstawienie teatralne o- 
raz przemówienie, które wygłosił pre­
zes koła ks. dziekan Czetnpiel. W prze­
mówieniu tern czcigodny prelegent zo­
brazował dawniejszą pracę w ruchu ab­
stynenckim, nawołując zebranych do 
dalszej w ytrw ałej pracy na niwie ab­
stynenckiej w naszym kraju. W uro­
czystości tej brali udział różni przedsta­
wiciele władz i organizacyj z miejsco- 
wem duchowieństwem na czele, oraz



wielka liczba m iejscowego obyw atel­
stw a. Po akademji urządzono bezalko­
holową zabaw ę taneczną. Do późnej no­
cy  przy dźw iękach m uzyki i herbatce 
bawiono się ochoczo. W szyscy  uczest­
nicy z zadowoleniem opuszczali tę pię­
kną i trzeźw ą zabaw ę, k tóra na długo 
pozostanie w szystkim  w  miłej pamięci, 
a innych przekona, jak  miło można ba­
w ić sję bez tej trucizny ludzkości, (ś)

Częściowe uruchomienie zniszczonej 
koksowni.

'+  Ruda. Koksownia W olfgang w  Ru­
dzie. nawiedzona w  tych  dniach kata­
strofą, uruchomiona została częściow o i 
już w  sobotę, a  kopalnia W olfgang-] 
W aw el uruchomiona zostanie w  ponie­
działek lub w torek bieżącego tygodnia. 
W  miejsce zniszczonych części instalo­
w ane są w  koksowni prow izoryczne u- 
rządzenia, pozw alające na uruchomie­
nie tak, koksowni, jak i kopalni. (ś

Z Pszczyńskiego
Targ na bydło i konie.

4- Pszczyna. Następny targ  na by ­
dło i konie w  Pszczynie odbędzie si 
dnia 8 lutego rb.

Z Śląska Opolskiego.

Za zniewagę burmistrza.
r+  Bieruń Stary. W  katowickim  są­

dzie okręgow ym  odbyła się rozpraw a 
przeciw ko redaktorow i czasopism a 
„Św iat i Ojczyzna** M uszalskiemu za 
zniesław ienie p. burm istrza P iprka. Sąt 
skazał redaktora  na 7 dni aresztu oraz 
pa ponoszenie 4/5 kosztów  sądow ych, (p!

Usiłują żerować na nędzy ludzkiej.
+  Bieruń Stary. W  ostatnim  czasie

rozpoczął znowu działalność „Związek 
Obrony Górnoślązaków** (dawniej Ku- 
stos). Organizacja ta m a na celu wziąć 
udział w  w yborach do ciał ustaw odaw ­
czych. O rganizacja ta  znana jest ze 
sw ej szkodliwej działalności dla polsko­
ści, a zw łaszcza w  dzisiejszych ciężkich 
czasach czuje dobry żer w  szerokich 
f a s a c h  znędzniałej ludności. W  B ieru­
niu S tarym  urządził ten zw iązek także 

e ranie i utw orzył koło m iejscowe pod 
£ rzewodnictvvem niejakiego Beinerta. 
by łoby  pożądanem, aby w ładze bliżej 
p rzypatrzy ły  si? działalności tego 
..zw iązku Obrony Górnoślązaków**, (p)

"'łamanie do urzędu gminnego.
Imielin. W  nocy na 2 bm. nieznany 

GO.tycnczas spraw ca włam ał się do kan- 
Cf, n  Urz,Qdu gminnego w Imielinie i 
skradł ogółem ^  pieczątek. Pozatem  
spraw ca skradł książkę meldunkową już 
Wycofaną z użytku. (p)

2 Rybnickiego
Wymuszenie.

Rybnik. Kupiec Manneberg (ul. So­
lsk ie g o  13) otrzym ał list anonimowy, 

ly którym  nieznany autor w zyw a go do 
pożenią kw oty 1000 zł. za kratam i pew- 

ej figury Pr2e“ zakładem  um ysłowo 
chorych w Rybniku. List podpisany jest 
Przez Związek bezrobotnych i autor gro­
zi kupcowi zastrzeleniem  \y razie nie- 
ztożenia wymaganej kw oty na wskanem 
miejscu.

Wspomnienie pośmiertne.
r+  Faszczyce. W  środę, dnia 1. lute­

go br. odprowadzili parafjanie na w iecz­
ny spoczynek swego najukochańszego 
duszpasterza, k tóry  nam zostanie zaw ­
sze W pamięci. Pogrzeb poprow adził 
ks. infułat Kasperlik z Katowic przy u- 
dziale 32 księży .j licznie zgrom adzo­
nych parafjan i ludzi z bliższych i dal­
a c h  okolic. Naw et z niemieckiej stro ­
ny przyszli w ierni oddać ostatnią usłu­
gę znanemu na całą  okolicę duszpaste- 
42pwi._ Nad mogiłą Jego złożono 20 

leSców, które są dowodem przyw ią­
zania i wdzięczności w szystkich zw iąz­
ków parafji Raszczyc. Za Jego s ta ra ­
ł e m  pow stała w  R aszczyęach nowa 
m ebanja i n0Wy płot wokoło kościoła, 
* fj r °w nież dzw ony nowe i chodniki na 
nfPm K k? ściel€- Ostatniem  Jego życze- 

oyfo jeszcze rozszerzanie i powię-
m<w ,cm entarza- lecz tego Już nie 

ogł dokonać, gdyż powołał go Pan  Bóg 
o sw ego  grona. T ragiczna śmierć za- 

n ii,v  nam naszego czcigodnego i bardzo 
nnm!^neg0 Protektora S. M. P.. który, 
? ° h k r o w i a ,  wszelkich sił 

dokładał, ażeby młodzieży i in-
stow arzyszeniom  w  tak  k ry tycz-

Z Bytom skiego.
L ekarze szkolni stwierdzili, że w 

szkołach w Bytomiu choruje na grypę 
800 dzieci. Celem skutecznego zw alcza­
nia choroby i zapobieżenia dalszemu roz 
wojowi grypy, lekarz pow iatow y za­
rządził zamknięcie w szystkich miejskich 
szkół elem entarnych w Bytomiu od 2 do 
8 lutego włącznie.

*

W  dom ostwie Sokolskiego w Rokif- 
nicy używano lampy do lutowania, przy- 
czem zajęły się sprzęty. Na szczęście 
stłumiono pożar, zanim przybrał w ięk­
sze rozm iary. . !5t.

Nieznani w łam yw acze zakradli się 
onegdajszej nocy da  składu galantaryj- 
nego F orstera  w Bytomiu (ulica D w or­
cowa 11), gdzie rozpruli szafę żelazną, 
z której skradii około 100 m arek. Nadto 
w łam yw acze skradli pew ną ilość przed­
miotów, jak zegarki, łańcuszki i zapal­
niczki.

W  nocy z dnia 3 na 4 b. m. została 
uszkodzona tabliczka polskiego urzędu 
celnego w Stadtw ald - Beuthen na tere ­
nie Niemiec przez nieznanych sp raw ­
ców  przez uderzenie kamieniem. Tabli­
czka była zaopatrzona w polskie godło 
państw owe. Zachodzi podejrzenie, iż u- 
szkodzenie tego godła nastąpiło przez 
szowinistyczne czynniki niemieckie..

Z Raciborskiego.
Ubiegłej niedzieli zdarzył się w  Ra­

ciborzu tragiczny wypadek. Samochód 
osobowy wjeżdżający na rynek, najechał 
pa narożniku na grupę kobiet, udających 
się na nabożeństwo do kościoła N. M. P. 
Mar ja Kołkowa została najechana i upa­
dając, odniosła ciężkie okaleczenia obu 
nóg i głow y. Pogotow ie odstawiło ran ­
ną do szpitala miejskiego.

*

Czeladnik piekarski Józef Kutsćhera 
w Piotrowiczkach udał się do sw ej teś­
ciowej,^ aby zabrać ze sobą żonę, która 
go opuściła przed kilku dniami. P rzy  tej 
sposobności posprzeczał się ze swym  
szwagrem , k tóry  siekięrą Kutscherze 
rozpłatał głowę.

Z Opolskiego.
Przed sądem karnym  w Opolu to­

czyła się kilka dni rozpraw a w głośnym 
procesie bytomskiego „Hansabanku" 
G łówny winowajca były dyrektor Mo- 
raw ietz  został skazany na rok, 9 mie­
sięcy i 2 tygodnie więzienia, oraz karę 
neniężpą w wysokości 6.600 m arek. Na 
poczet kary  zaliczono M orawcowi rok 
i 7 miesięcy więzienia śledczego, reszta 
uległa zawieszeniu na czas nieograni­
czony. Członkowie rady nadzorczej: S. 
:<ataza i Czaja z Bytomia, oraz Paluch 
i W eidemann z Zabrza, wyszli z procesu 
wolni od w iny i kary.

*

W  dniu 30 stycznia odpraw ił w  ko­

ściele parafjalnym w  Siołkowicach no- 
w ow yśw ięcony ks. P aw eł Kulig, syn tu 
tejszego gospodarza Józefa Kuliga, pier 
w szą Mszę św. Lud przybył i z okoli 
cznych wiosek, tak, że kościół był za­
pełniony. Śliczne kazanie wygłosił ks. 
proboszcz Dudek z Kotorza.

*

_ Synowie pewnego gospodarza w Sla- 
wicach znaleźli w  szopie karabin mniej­
szego kalibru. Nie wiedząc, że karabin 
jest nabity, jeden z chłopców w ym ierzył 
do swego brata. Padł strzał i kula p rze­
biła chłopakowi dolną szczękę a następ­
nie utkwiła w szyji.

*

Pew na rodzina w Czarnowąsach, za­
m ieszkała w  osiedlu przy klasztorze, 
byłaby padła ofiarą zbytniego napalenia
w piecu. Od ulatniających się z pieca 
gazów  zaczadziła się cała rodzina, lecz 
na szczęście obyło się bez gorszych na 
stępstw .

*
Z powodu żarnie, szerzących się po­

między dziećmi szkolnemi, zamknięto 
tutejszą szkołę powszechną na przeciąg 
trzech tygodni. Jedno dziecko umarło 
już z powodu tej choroby.

Z Dobrodzieńskiego
Półtoraroczny synek m istrza piekar­

skiego Kotzmanna w Dobrodzieniu spadł 
z gzym su pieća w Dobrodzieniu spadł 
ną płytę. M aleństwo odniosło tak s tra ­
szne poparzenia na całem  ciele, że jest 
mało nadziei wyzdrowienia.

*

Krążą w  powiecie pogłoski, iż spad­
kobierca króla saskiego zamierza sprze­
dać byłą domenę królew ską w Dobro 
dzieniu. Jako nabyw ca wchodzi pod u 
w agę dotychczasow y dzierżaw ca F er­
dynand Schreiber. Do domeny obok li­
cznych budynków  należy także gorzel­
nia. .

Z Oleskiego.
W  zabudowaniach rolnika W ójcika 

i Niwy w Zdziechowicach wybuchł w 
nocy pożar, który  zniszczył obie posia­
dłości. Inw entarz zdołano w yratow ać. 
P rzy  gaszeniu ognia odnieśli właściciele 
ciężkie poparzenia. Szkoda m aterialna 
jest znaczna, gdyż posiadłości były bar­
dzo nisko zabezpieczona.

*

Wiadomo, że w iatraki są na Górnym 
Śląsku osobliwością. Jeden z ostatnich 
w iatraków  w Nowych Karmonkach po­
dzieli los sw ych nielicznych poprzedni­
ków. Obecny właściciel karm onkow- 
skiego w iatraka nabył go w  roku 1898 i 
ustaw ił na w łasnym  gruncie. Od w ybu­
chu wojny światow ej stał w iatrak nie­
czynny. Szkoda, że w iatrak  pójdzie na 
opał, bo w artoby chociaż jeden okaz za 
chować na pamiątkę. Dzisiejsza tnło 
dzież, zw łaszcza w obwodzie przem y­
słowym, pewno nigdy nie widziała wia­
traka.

nym czasie upiększyć i rozw eselić chwi- 
e życia i to przez urządzanie różnych 

rozryw ek, jak np. teatry , śpiewy, wspól­
ne w ieczory dla Kongregacji, dla Matek 
Chrześcijańskich a szczególnie dbał o
wychow anie młodzieży obojga płci, któ­
rą ciągle w  sw ych kazaniach i naukach 
upominał i zachęcał do w ytrw ania  w  
dobrem  i do naśladow ania cnót, które 
nam kościół przekazuje na przykładach 
swoich św iętych. Parafja  Raszczyce 
traci pierw szego ks. proboszcza, k tóre­
go pochow ała z wielkim żalem koło 
zakrystji na cm entarzu przy kościele. 
W  smutku pogrążeni osieroceni druho­
wie S. M. P. (r)

Prymicje.
+  Gorzyce. Dnia 31 stycznia odpra­

wił swoje prymicje w miejscowym koś­
ciele parafjałnym now ow yśw ięcony ks. 
t r y k  Szewior. Uroczystość odbyła się 
przy licznym udziale w iernych. Okoli­
cznościowe kazania zostały wygłoszone, 
jedno w języku polskim, drugie w języku 
niemieckim. Kazanie niemieckie w ygło­
sił ks. dr. Józef Juzek, rodem z Bełszni- 
cy. Spraw uje on obecnie urząd probo­
szcza w Griinhof, pow. Regenwalde na 
Pomorzu. Prym icjant został dnia 29 
stycznia br. w yśw ięcony we W rocław iu. 
Jest on synem byłego nauczyciela p 
czewiora, zamieszkałego w Gorzycach.

„Kulig** dla dzieci szkolnych.
+  Czyżowice. Staraniem  naszego 

nauczycielstw a oraz gminy urządzono vv 
dniu 31 stycznia dla dzieci szkolnych 
.,kulig“, w którym  brała udział większa 
część dzieci. „Kulig** przyjęły dzieci 
z zadowoleniem, (r)

Walne zebranie tow. gimn. „Sokół".
+  Lubomia. W  dniu 29 stycznia br. 

odbyło się walne zebranie m iejscowego 
tow. gimn. „Sokół** na sali Domu Ludo­
wego imienia „św. Józefa". Zebranie 
zagaił druh prezes Ms M róz i odczytał 
porządek obrad. Po odczytaniu proto­
kółu z ostatniego zebrania i walnego ze­
brania zarząd zdał spraw ozdanie za rok 
spraw ozdaw czy i ustąpił ze swego s ta ­
nowiska. Kierownikiem walnego zebra­
nia został w ybrany p. W istuba, który 
przeprow adził w ybór nowego zarządu 
przez tajne głosowanie. W  skład za­
rządu w eszli: 1) jako prezes Michał 
Mróz, jako sekretarz  — Józef Jęczmion- 
ka, jako skarbnik — W ładysław  Nowak, 
jako naczelnik Albert Cuber i zastępca 
Edw ard Zuzok, jako rew izorzy kasy 
zostali w ybrani: Wilhelm Hałacz i Fran 
ciszek Jęczm ionka oraz jako gospodarz 
gniazda został w ybrany  Karol Kozub. 
Po w yborze kierownik walnego zebra­
nia oddał dalsze urzędow anie nowo- 
w ybranem u zarządow i, k tó ry  zachęcał

Puńców w  Cieszyńskiem. P rzed  
mniejwięcej półtora rokiem  kupili m ał­
żonkowie M otykowie, pochodzący z 
Małopolski, gospodarstw o w Puńcowie 
o obszarze 17 ha w raz z zabudowaniami 
za cenę 87.000 zł od niejakiego Kozła, 
k tóry z „wielkiej miłości" dla Polski, 
nabył realność po stronie czeskiej i tam 
się przeniósł. Na poczet ceny  kupna 
M otykowie zapłacili kw otę około 50.000 
złotych, zaś resztę zgodzili się w  pew ­
nym terminie wypłacić. Posiadają re­
alność koło W ęgierskiej Górki, obejmu­
jącą 16 mórg, k tórą zamierzali sprze­
dać na pokrycie reszty  ceny kupną za 
nabyte gospodarstw o w Puńcowie. T ym ­
czasem  huta w  W ęgierskiej Górce s ta ­
nęła i do sprzedaży nie doszło, ponieważ 
okazujący chęć kupna od tego się w strzy  
mali.

O zamierzonej transakcji m iędzy Ko­
złami i M otykami dowiedział się adw o­
kat p. M. z Cieszyna, k tóry  też M otykom 
zaofiarow ał swe usługi dla napisania 
kontraktu kupna, obiecując, że im to ta ­
nio zrobi. Te tanie usługi p. M. koszto­
w ały jednak .słono, bo M otykowie zapła­
cili za tę pracę 2175 zł, gdy notarjusz 
koszta te obliczył na 900 zł.

Jak  już w yżej wspomniano M otyko­
wie swego gospodarstw a w Małopolsce 
nie sprzedali i zobowiązań wobec Ko­
złów nie spełnili. Z tej przyczyny Ko- 
złowie skierowali spraw ę do sądu i za­
stępstw o praw ne powierzyli adw okato­
wi n. M.

P . M„ widocznie z żalu, że w edług 
obiecanek tak „tanio" musiał policzyć 
za napisanie kontraktu M otykom, posta­
nowił w ysiudać ich z pow rotem  do „oj­
czyzny", bo tam  —  w edług jego słów  — 
mogą sobie iść piec chleb i postaw ił 
wniosek na ustanowienie przym usowego 
zarządcy  w osobie jednego z robotni­
ków o w ątpliw ych kwalifikacjach dla 
prow adzenia gospodarstw a M otyków. 
Sąd na wiosek p. M„ popartego natural­
nie przez Kozłów, w arunkow o się zgo­
dził. D aw ny robotnik, obecnie przym u­
sow y zarządca, w prow adził się do gos­
podarstw a. M otyków usunął do jednej 
izdebki i na życie wydzielił im na cz ter­
naście dni trochę ziem niaków.

Postępow anie p. M. m ożnaby osta­
tecznie zrozumieć, gdyby w obawie o 
pretensje swego klijenta do M otyków, 
wnioskując o ustanowienie przym usow e­
go zarządcę, na takiego byłby zapropo­
now ał samego właściciela, który, na­
wiasem  mówiąc, bez zarzutu w edług sił 
gospodarował. Lecz niezrozum iałem  
jest, dlaczego p. M., dom agając się p rzy ­
musowego zarządu, na takiego propono­
wał robotnika, nie posiadającego kwali- 
fikacji i w  ten sposób M otyków  nietylko 
m aterialnie poszkodował, lecz ich i mo­
ralnie jeszcze upokorzył. Zdaje się, że 
inne m otyw y odgryw ały  tutaj rolę. — 
Szczytem  chęci zrujnow ania M otyków 
jest fakt, że p. M„ względnie Kozłom, na 
zabezpieczenie reszty  kupna, nie w y­
sta rczy ła  kw ota wpłacona w gotówce 
na_ jego ręce (113.000 koron cz.) i w a r­
tość całego gospodarstw a w Puńcowie, 
lecz resztę ceny kupna w pakow ał jesz­
cze Motykom na hipotekę w  Małopolsce, 
przez co utrudnił im możliwość sprzeda­
ży i w yw iązania się z zobowiązań.

W skutek starań  M otyków sąd po 
wysłuchaniu rzeczoznaw ców , t. j. Tow. 
Rolniczego w  Cieszynie i p. Cieślara, 
rolnika w  Cieszynie, postanowił uchylić 
zarząd przym usow y, jednakowoż p. M,. 
przeciw ko temu wniósł apelację.

Spraw a dzisiaj tak się przedstaw ia, 
że jeżeli M otykowie nie będą w stanie 
zapłacić resztę ceny kupna w ostatecz­
nym terminie, obydw a ich gospodarstw a 
pójdą na licytację, do czego świadomie 
p. M. i Kozłowie zdążają. Co w dzisiej­
szych w arunkach cena dwóch tych gos­
podarstw  w  najlepszym w ypadku po­
kryje cenę kupna gospodarstw a w Puń­
cowie, czyli, że M otykowie mogą s tra ­
cić gotówkę, k tórą wnieśli do tego inte­
resu oraz swoje gospodarstw o w Mało­
polsce, w  zamian czego otrzym ają chy­
ba torbę i kij -i mogą iść na żebry. 

Niemasz to jak w paść w  dobre ręce.

obecnych druhów  do pilnej i w y trw ałe j 
pracy. W  wolnych głosach uchwalono 
odegrać sztukę teatra lną pod ty tułem : 
„Zemsta cyganki" i „S trachy Nowego 
Bierunia", (r)



M m i stan
Niemal w e w szystk ich  diecezjach 

Polski istnieją b ra c tw a  w strzem ięźli­
wości wzgl. trzeźw ości.  Związki die­
cezjalne z odpowiednim statutem , nada­
nym  przez w ładzę duchow ną, mają die­
cezje wileńska, płocka, lw ow ska, che ł­
m ińska oraz gnieźnieńsko - poznańska. 
Osta tn ia  jednoczy  już 136 b rac tw  i 
13 042 członków . Młodzież pozaszkol­
na w  SM P. posiada już w edług  danych  
Zjednoczenia M łodzieży Polskiej 249 
kół abstynenck ich  z 3424 członkami. W  
Zw iązku H a rc e r s tw a  Polskiego jest 
88 710 m łodych  abs tynen tów . Sodali- 
cje szkolne jednoczą w  sekcjach ab s ty ­
nenckich około 3000 abs tynen tów . W śród  
organizacyj dla dorosłych  katolików 
rozróżnia się zw iązki w szechs tanow e 
(Katolicki Zw iązek  A bstynen tów  — 35 
kół i 3000 cz łonków  i P o lską  Ligę 
P rzec iw alkoho low ą —  8 kół i 600 cz łon­
ków ) oraz  zw iązki s tanow e (Polski Zw. 
Księży A bs ty n en tó w  — 12 kół księży i 
314 cz łonków , 14 kół k le ryków  i 406 
cz łonków ), o raz Zw iązek  Nauczycieli 
A bs ty n en tó w  —  2 koła lokalne i około 
150 cz łonków . C entra la  w  Poznaniu  
jednoczy  p race  diecezjalnego Związku 
B rac tw  W strzem ięź liw ości oraz 4 ogól­
nopolskich zw iązk ó w  t. j. Katolickiego 
Zw iązku  A bstynen tów . Polskiej Ligi 
P rzec iw alkoho low ej Polskiego Zw iązku 
Kśięży A bstynen tów  i Zw iązku  N auczy­
cieli A bstynentów . Osobno, choć w s ta ­
łym  kontakcie z centralą ,  pracuje po­
nadto Filarecki Z w iązek  Elsów (6 kół --- 
150 członków ). W łaścicielem  centrali 
jest Katolicki Z w iązek  Abstynentów , 
zaliczony wr diecezjach chemińskiej i 
gnieźnieńsko-poznańskiej do Akcji Ka­
tolickiej. T enże Z w iązek  w ydaje  dw a  
czasopisma, i to dla inteligencji miesię­
cznik Ś w it  (4 zł rocznie), zaś dla ludu 
i b ra c tw  w strzem ięźliw ości kw arta ln ik  
P rzy jac ie l  T rzeźw ośc i  (75 gr rocznie). 
Dział hand low y Zw iązku  nosi nazw ę 
S k ładn ica  A bstynencka i posiada bogaty 
Wybór d ru k ó w  p ropagandow ych . P o ­
nadto s łuży Z w iązek  przeźroczalnią . 
bibljoteką 'naukową i eksponatam i w y ­
s taw y  okrężnej. O statnio k ierow nika 
Związku kooptow ano do sekcji dla wai- 
ki z alkoholizmem p rzy  P ań s tw o w e j  
Radzie Z drow ia  oraz do M iędzynarodo-

0 zaletach robomlka 
polskiego na obczgźn e.

Król belgijski, rozm aw iając  p rzed  kil­
ku  dniami z żoną posła polskiego w Bruk 
seli, panią  Jac k o w sk ą ,  po ruszy ł  sp raw ę  
robo tn ików  polskich, za trudnionych  w 
Belgji. Król w y ra ż a ł  się z na jw yższem  
uznaniem  o zale tach naszych  robotni­
ków', k tó ry ch  obserw uje  często podczas 
odwiedzin sw y ch  kopalń i zak ładów  
przem y sło w y ch .  Król Albert I podkre­
ślił w  rozm ow ie z p. m in is trow a Jac k o w ­
ską  zachow anie  się i w spó łżyc ie  robotni­
kó w  polskich w  w y p ad k ach  jakiegoś nie­
szczęścia . Zw iedzając  parokrottiie  ko­
palnie bezpośrednio  po katastrofie, król 
miał możność, jak mówił, przekonać się
0 godności i harcie  robotn ików  polskich. 
W  końcu ro zm o w y  król zaznaczył,  że 
robotnicy polscy są  „dobrze  w ychow ani
1 bardzo  ry ce rscy " .

P o w y ż s z a  opinia króla  belgijskiego 
jest poniekąd pow tórzeniem  w y ra zó w  
uznania dla robotnika polskiego, jakie 
król Albert 1 w ypow iedzia ł  w  obecności 
korpusu dyp lom atycznego  przed dw om a 
laty, podczas sk ładania  mu życzeń  z po­
w odu  stulecia niepodległości Belgji. Na­
leży podkreślić, że rów nież  kró low a bel­
gijska i m inister p racy  i opieki społecz­
nej, w ielokrotnie  podkreślali za le ty  pol­
skich robotników.

W obec tego, że robotnicy  polscy są 
bezw zględnie  najlepszymi robotnikami 
z pośród w szystk ich  obcokra jow ców  
p racu jących  w Belgji, w tam tejszych  
sferach m iarodajnych  panuje opinja, że 
należa łoby  z biegiem czasu  zastąpić w y 
dalanych  dziś obcokra jow ców  tylko P o ­
lakami. Nastró j ten może mieć pew ne 
znaczenie dla dalszej emigracji robotni­
ków  polskich do Belgji. C iekaw em  jest, 
że n aw et mimo obecnego kryzysu , zda­
rzają się w ypadki,  że kopalnie belgijskie 
na opróżnione miejsca powołują P o la­
ków.

HU ((ill
wej R ad y  P rzeciw alkoholow ej z siedzi­
bą w  Lozannie.

Jak  duszą dobroczynności katolickiej 
jest t roska o duszę, podobnie duszą  ka­
tolickiego ruchu abstynenckiego  prze- 
dew szystk iem  jest wzgląd na dusze nie­
śmiertelne i ch w ałę  Bożą w  życiu jed­
nostek, rodzin i społeczeństw a. A bsty ­
nencja dobrow olna u znaw ana  jest po 
dziśdzień za broń skuteczniejszą w  tej 
walce, równocześnie  zaś jest ona ak tem  
zadosyćuczynien ia  i pokuty  za przew i­
nienia spow odow ane alkoholizmem

w spółrodaków . Katolicki ruch ab s ty ­
nencki spo tyka  się w  kraju i zagranicą 
z co raz  w iększem  uznaniem dzięki temu. 
iż jednocząc ludzi zdecydow anych , w y ­
chow uje działaczy  w y trw a ły ch ,  ofiar­
nych i odw ażnych . To też dla rozwoju 
Akcji Katolickiej zw łaszcza  w  Polsce 
może on odegrać  rolę nader zbawienną 
i zasługuje na baczną uw agę i poparcie 
spo łeczeństw a katolickiego.

B liższych informacyj udziela Skład­
nica Abstynencka w  Poznaniu, Aleje 
M arcinkowskiego 26.

Przegląd religijny | |
Kazania pasyjne.

W  tym  roku w yg łaszać  będzie J. E. 
ks. biskup Adamski znow u kazania pa­
syjne w ka tedrze  katowickiej w nie­
dzielę W ielkiego P ostu  po południu. Ka­
zania t ransm itow ać będzie radio kato­
wickie.

Ofiary na pomnik W dzięczności 
w  Poznaniu.

■Każda ofiara na pokrycie  resz ty  ko­
sz tó w  budow y pomnika Najśw. S erca  
J ezu sa  w  Poznaniu  to solenna prośba 
w znoszona do N ajw yższego . Ofiary, jak 
dotąd, przyjm ują adm inistracje  w sz y s t ­
kich pism polskich, lub też nadsy łać  je 
m ożna do Komitetu B udow y Pom nika 
Najśw. Serca  P an a  Jezusa  w  Poznaniu  
przy ul. św. M arcina  69, m. 17 za b lan­
kietem P. K. O. na konto 207 470.

P o lacy  - katolicy iia Warmji skarżą się 
Stolicy Apostolskiej na prześladowanie.

Kurja biskupia w F rem borku  zdąża  
od dłuższego już czasu sys tem atyczn ie  i 
p lanowo do zniszczenia nabożeństw  pol­
skich w polskich kościołach katolickich 
na W arm ii.  1 tak np. w roku ubiegłym 
skasow ano  niemal w szys tk ie  nabożeń­
s tw a  polskie W powiecie sztumskim. 
Obecnie w ypow iedziano  w alkę na tym  
terenie parafji w  Mikołajsku, w  w ięk ­
szości sk ładającej się z Po laków . Kurja 
fromborska. zw róciła  również sw ą  u w a­
gę na kościół polski w  N ow ym targu . 
gdzie dotąd co d w a  tygodnie o d b y w a ły  
się nabożeńs tw a z kazaniam i po polsku 
dla Po laków , w  pow ażnej liczbie zam ie­
szkujących  parafję. T e raz  o dbyw ają  się 
tu z początkiem  rb. nabożeństw a w y ­
łącznie niemieckie. P roboszczem  w S ta -  
ro targu  m ianow ano  ostatnio ks. Golla- 
na, k tó ry  nie umie po polsku, a przecież 
w S ta ro ta rg u  m ieszka duża część  P o ­
laków.

P o lagy  - katolicy na W arm ji, jak się 
dow iadujem y, wnieśli ostatn io  zażalenie 
do Stolicy Apostolskiej na postępow anie  
kurji fromborskiej.

U niw ersytet katolicki w  Pekinie.
.M yśl za łożen ia  w  Pekinie  u n iw e r s y ­

tetu  katolickiego p o w sta ła  przed d w u ­
dziestu  jeszcze laty, dopiero jednak  w  
1925 oo. B enedyk tyn i  am ery k ań scy  m o­
gli za inc jonow ać kursy .  W  cz te ry  lata 
później u n iw ersy te t  pekiński posiadał 
już w span ia ły  specjalny budynek, w któ 
ry m  znalazł pom ieszczenie jedyny w ó w ­
czas w ydz ia ł  un iw ersy te tu ,  m ianowicie 
w y d z ia ł  l i teratury . W  latach następnych 
p rz y b y w a ły  stopniow o w ydz ia ły  nauk 
p rzy ro d n iczy ch  i pedagogji, a ostatnie 
rów nież m ed y cy n y  i sztuk pięknych. 
S łuchaczów  posiada obecnie u n iw ersy ­
te t  pekiński 580. ca jednak stanow i zale­
dw ie piątą część zg łasza jących  się kan­
dyda tów . Ciało profesorskie sk łada  się 
z 22 B enedyk tynów , 2 F ranc iszkanów  
konw entua lnych  i dw óch  kap łanów  miej 
scow ych , jednego Ł a z a rz y s ty  i jednego 
F ranc iszkan ina .  Oprócz u n iw ersy te tu  
B enedyktyn i a m ery k ań scy  zorgan izo­
wali w P ek in ie  szkołę średn ią  dla ch łop ­
ców. oraz  zainicjowali kurs specjalny dla 
29 alumnów.

50-lecie kapłaństwa księdza - kaleki
P ism a  parysk ie  donoszą o n iezw y ­

kłych okolicznościach, w  jakich odb^ł 
się tam  jubileusz 50-lecia kap łańs tw a  
księdza p roboszcza parafji St. Michel de 
Batignolles w P a ry ż u .  Jubilat na skutek 
w ytężonej p racy  naukow ej oraz  p rze­
m ęczenia u trac ił  kilka lat tem u wzrok , 
a w  p rzesz ły m  roku  na sku tek  n ieszczę­

śliwego w ypadku  nogę. W  dzień sw ego 
50-lecia sędz iw y  kapłan odpraw ił  M szę 
św . w obec licznie zebrane j rzeszy  Wier­
nych, k tó ry ch  nie mógł już widzieć. Na 
uroczystości tei był rów nież  obecny 
arcyb iskup  Paryża^ kard. Verdier, k tóry  
po nabożeństw ie  w  gorących  s łow ach  
w y raz i ł  sw oje  uznan if  dla wieloletniej 
ofiarnej działalności kapłańskie j dzielne­
go księdza - kaleki. D odać należy, że ks. 
Baston w y b u d o w a ł  w  sw ej parafji b a r ­
dzo piękną bazylikę pod w ezw an iem  
św  Michała.

Zgon generała XX M isjonarzy.
W  domu m ac ie rzy s ty m  XX Misjona­

rz y  (Ł azarzy s tó w ) w  P a ry ż u  zm arł  s u ­
perior generalny  tego zgrom adzenia  i 
zw ierzchnik  duchow ny S ióstr  M iłosier­
dzia św . W incentego  a Paulo  ks. F ra n ­
ciszek D. Verdier.

Ks V erd ier urodził się 1 m arca  1856 
roku w Lunel na południu Francji. Jako  
osiemnastoletni młodzieniec w stąp ił do 
Zgrom adzenia Księży M isjonarzy. P o  o- 
trzym aniu  św ięceń kapłańskich  był p ro ­
fesorem  w  Kilku sem inarjach duchow ­
nych na południu Francji.  P o w o łan y  w 
roku 1914 do P a ry ż a  po śmierci genera­
ła Księży M isjonarzy ks. Vilette w y b r a ­
ny  został w  r. 1917 na w icegenerała .  a 
po ukończeniu w ojny —  na generała  
Zgrom adzenia. Na tern stanow isku  był 
osiem nastym  z rzędu nas tępca  św. W in­
centego a Paulo.

O bowiązkiem  chrześcijanina jest 
tępić ducha żydow skiego.

P rze d  kilku dniami niektóre agencje 
p rasow e podały do wiaddmości o w y d a ­
niu przez  biskupa Linzu, Mgr. Gfoelle- 
nera, listu pastersk iego  sk ierow anem u 
przeciw  naro d o w y m  socjalistom i t. zw. 
teorjom  rasowości. Znamiennem jest, że 
w  depeszy  tej pominięto zupełnie drugą 
część listu pasterskiego, trak tu jącą  o in- 
ternacjonaliźm ie żydów skim , cechują­
cy m  za rów no  religję ży d o w sk ą  jak i c a ­
ły  judaizm. L ist pasterski mówi, że obo­
w iązkiem  każdego dobrego chrześcijani­
na jest zw alczać m iędzynarodow ego du­
cha żydow skiego łączącego sie z m iędzy 
narodową masonerią, albow iem  w  spo­
sób szkodliw y w p ły w a  on na w spó łcze­
sne życie kulturalne w e w szy s tk ich  te­
go życia formach.

Ku czci patrona prasy katolickiej.
W  niedzielę 29 stycznia , jako w uro­

czystość  św . F ranc iszka  Salezego, pa­
trona p ra sy  katolickiej, w kościele para- 
fjalnym W a ty k a n u  arcy b isk u p a  P ie tro  
P isani odpraw ił u roczystą  Mszę św. w 
obecności personelu „O sse rv a to re  Ro­
mano" i „Illustrazione Vaticana", redak­
to rów  pism rzym skich oraz  zagran icz ­
nych koresponden tów  pistn z W atykanu . 
Jednocześnie  w bazylice salezjańskiej N 
S e rca  Jezusow ego  M szę św . dla dzienni­
k a rzy  w łoskich  odpraw ił  biskup Veroli, 
F ran cesco  de Filippis.

i

Zbiórka katolików hiszpańskich  
na kościół.

W  niedzielę urządzono  w e w s z y s t ­
kich kościołach w  M adryc ie  kolektę dla 
duchow ieńs tw a  o raz  na po trzeby  k o ­
ścielne. Celem u trzym an ia  na leżytego  
zew nętrznego  ch a rak te ru  u roczystości  
religijnych i zapew nien ia  duchow ień­
s tw u  choćby znośnej egzystencji.  Ko­
ściół w  Hiszpanji potrzebuje około 80 
miljonów pese tów . Z tego w  roku 1933 
rząd d os ta rczy  za ledw ie  około pięciu 
miljonów a re sz tę  t. j. 75 miljonów będą 
musieli pokryć katolicy własnem i siłami.

I  dalszych s’*r&n.
Niem cy pierwsi użyli gazów  trujących  

na wojnie.
Berlin. N ajw yższy  sąd  p a ń s tw o w y  

w  Lipsku skaza ł  na 10 lat ciężkiego w ię­
zienia Augusta J a e g e ra  z Erfurtu za to, 
że przed 17-tu laty  miał dokonać zd ra ­
dy stanu, d ezerte ru jąc  z okopów  nie­
mieckich na  s tronę francuską. J ae g e r  
miał być  tym , k tó ry  zaw iadom ił F ra n ­
cuzów  o p ie rw szy m  w  czasie  wojny 
św ia to w e j a taku  gazow ym , p rz y g o to ­
w anym , na tym  odcinku p rzez  wojska 
niemieckie.

Zgon zasłużonej Polki.
P aryż. Z m arła  w dniu 9 bm. siostra  

Józefa W rzesińska .  Z m arła  by ła  duszą 
zak ładu  św. K azimierza w P a ry ż u ,  któ­
ry  w ychow uje  liczny zastęp  opuszczo­
nych dzieci polskich. P o n ad to  roz taczara  
trosk liw ą opiekę nad służącemi polskie- 
mi, k tó rym  nieraz w śród  na jw iększych  
trudności s ta ra  się o p racę  i opiekę. W 
pogrzebie wzięło udział cafe spo łeczeń­
stw o  polskie P a ry ż a .  D ziw na rzecz, że 
nie uczestn iczył w mm żaden p rzed s ta ­
wiciel u rzędu polskiego, chociaż zm arła  
s iostra  uczyniła  tak  wiele w* dziedzinie 
polskiej opieki społecznej.

Śm ierć polskiego pustelnika.
P aryż. Od kilkudziesięciu lat m iesz­

kał w  lasach, rozciągających  się m iędzy 
Dourdain a Rambouillet (w łasność  hr. 
Mikołaja Potockiego) we Francji pustel­
nik, Jan  Wieluń, pochodący z P o zn ań ­
skiego. Wieluń żył z jałm użny okolicz­
nych m ieszkańców , a za to w a rz y s z a  
miał w iernego  psa. W  ubiegłym  m iesią­
cu pies sp row adził  do g ro ty  w lesie lu­
dzi, k tó rzy  zastali zimne zw łoki pustel­
nika. Wielunia odwiedzali w czasie woj­
ny św ia tow ei P o lacy  am ery k ań scy ,  slu- 
żący  w armji S tan ó w  Zjednoczonych.

280 kotów  zjedzono jak króliki.
Bruksela. W  halach cen tra ln y ch  w  

Brukseli sp rzedano  300 kotów w miejsce 
królików. Policji udało się skonfiskow ać 
tylko 20 sztuk, re sz ta  zosta ła  już skon­
sum ow ana. Inicjator tej transakcji  nie 
zosta ł  uietv. D pd iodzen ia  w y k a za ły  je­
dnak, iż koty były  s p r o w a d z o n e  z G an­
d aw y  i po obdarciu  skóry  sp rzedane  ja­
ko króliki.

Zwłoki staruszki pożarte przez św inie.
Tuluza (Francja). Po lic ja  z C ahors  

w y k ry ła  w  Lacapelle  -  M ariva l zw łoki 
73-letniej s taruszki.  T rup  znajdow ał się 
na  podłodze m ieszkania  i by ł naw pó ł 
p oża rty  przez  dw ie  świnie, znajdujące 
się w  mieszkaniu. Ś ledztw o, p ro w ad zo ­
ne przez przeszło  d w a  tygodnie, nie da­
ło żadnego rezultatu . Dopiero obecnie 
sp ra w a  zos ta ła  w yjaśniona. Chodzi tu
0 m ord  rabunkow y. Bandyci, k tó rych  
łupem padło za ledw ie 30 franków , za ­
m ordow ali sam otnie m ieszka jącą  s ta ru ­
szkę, poczem  w  celu za ta rc ia  ś ladów  
wpuści.li do m ieszkania, należące do o- 
fiary świnie. Z w ierzęta ,  pozbaw ione 
pożyw ienia, zaczę ły  pożerać  zwłoki. O- 
baj m ordercy  zostali a re sz to w an i  i osa­
dzeni w  więzieniu w Cahors.

Tragiczna śmierć w ybitnego dziennika­
rza polskiego w  Am eryce.

N ow y Jork. P rezes  spółki w y d a w n i­
czej „Dziennik dla w szy s tk ich "  p. Rusz- 
k iewicz w Buffallo został zabity  przez 
pociąg. P . Ruszkiew icz  p rzy b y ł  z Pol­
ski do A m eryki przed 45 laty i sw o ją  
p racą  zdobył tu sobie pow szechny  sza ­
cunek i popularność.

12 pism brukowych upadło w  Am eryce.
N ow y Jork. P ism a am erykańsk ie  do­

noszą, że wielki nowojorski koncern 
p ra so w y  Fiction House - Co ogłosił, że 
zaw iesza  w y d a w n ic tw o  dw unastu  pism. 
W szy s tk ie  zaw ieszone  pisma były  re ­
dagow ane  w  ch a rak te rze  b rukow om . 
Zaw ieszenie  nastąpiło  w sku tek  depresji 
finansowej.
II i pół miljona bezrobotnych w  U. S. A.

N ow y Jork. W edług  ostatn ich  danych
oficjalnych liczba bezrobo tnych  w U. S. 
A. w ynosi 11.590.000 osób. P rze w o d n i­
czący  centrali am erykańsk ich  zw iąz­
k ów  zaw o d o w y ch  Green ośw iadczył,  że 
w iększość  zw iązk ó w  robotniczych zde­
k larow ała  się za w prow adzen iem  30-go- 

( dzin. tygodnia  p racy .  Jeś liby  robotnicy 
J nie o trzym ali  w  ty m  kierunku w iążą-
1 cych obietnic, t rzeba  się liczyć ze straj- 
I kiem generalnym .



Sprawy towarzystw.Program radiowy.
Poniedziałek, 6 lutego 1933 r. 

W rocław, Gliwice. 6,15 G im nastyka i koncert.
10.10 P oranek  szkolny. 11,15 Komunikaty.
11.30 K oncert. 13,05 i 14,05 P ły ty . 13,45 Ko­
m unikaty. 14 45 Rozm aitości. 15,10 Komuni­
katy . 15,35 O dczyty. 16,20 K oncert. 17,30 O d­
czy ty . 19,30 K oncert. 20,00 .O powiadania. 20,50 
Komunikaty. 31,00 P ieśni ludowe. 22,10 Ko­
m unikaty. 22,35 Skrzynka radiotechniczna. 
22 45 O dczyt.

M oraw ska O straw a. Godz. 6,15 G im nastyka i 
ro zm aito śc i. 10,10 K oncert o rk iestry  policyj­
nej. 11,10 P ły ty  i kom unikaty. 12,30 T rans­
m isja z P rag i. 16,10 Koncert. 17,00 O dczyty.
17.30 P rogram  dla dzieci. 17,50 P ły ty . 18,00 
O dczyty. 18,25 A udycja niem iecka. 19 00 P ra ­
sa. 19,05 Lekcja angielskiego. 19,20 O dczyt!
19.35 K oncert. 20,00 Słuchow isko. 20,30 O pera 
komiczna. 22,00 K om unikaty.

Wtorek, 7 lutego 1933 r.
Katowice. Godz. 11,40 C odzienny przegl. prasy 

polskiej. 1150 Komunikat meteorologiczny.
11.58 S y g n a ł czasu o raz  hejnał z K rakow a.
12.10 K oncert z  p ły t gram ofonow ych. 13,15 
K om unikat gospodarczy. 13,20 Komunikat m e­
teorologiczny- 15,10 Komunikat P aństw ow e­
go Instytutu E ksportow ego. 15,15 Komunikat 
gospodarczy. 15,25 C hw ilka lotnicza i p rze­
ciw gazow a. 15,30 K om unikat Państw ow ego 
U rzędu W ychow ania Fizycznego. 15,35 
,W śró d  książek". 15,50 B ajeczki cioci Heli 
dla dzieci. 16,05 M uzyka lekka (płyty). 16,25 
O dczyt dla nauczycieli. 16,40 „Życie w  ź ró ­
dłach siarczanych". 17,00 Popołudniow y kon 
cert sym foniczny. 19,00 .K am ienne rękaw icz­
ki" (Studia i szkice W acław a B orow ego) — 
Wygłosi P- dr. Olga R ęgorow iczow a. 19,15 
Rozmaitości. 19,25 K om unikaty sportow e. —
19.30 Felieton m uzyczny. 19.45 P raso w y  
dziennik radjow y. 20,00 K oncert popularny.
21.10 W iadom ości sportowe. 21,15 Dodatek do 
jtrasow ego  dziennika radiow ego. 21,20 Reci­
tal sk rzypcow y. 22 00 K w adrans literacki.
22.20 M uzyka taneczna. 22,55 Komunikat 
m eteorologiczny. 23,00—24.00 M uzyka ta ­
neczna.

W rocław , Gliwice. Od 6,15 do 11,30 jak w  po­
niedziałek. 11,30 O dczyt rolniczy. 11 50 Kon­
cert. Od 13,05 do 15,10 jak w  poniedziałek. — 
15,40 P rogram  dla dzieci. 16,10 K oncert. 17,00 
O dczyty. 19,20 P ły ty . 20,00 .R equiem " — 
B rahm sa. 21,40 P rzeg ląd  polityczny. 22,00 
K omunikaty. 22,25 Pogadanka tea tra lna . —
22.35 O dczyt. 23,05 K oncert.

” 0raw ska O straw a. 6,15 G im nastyka i rozm ai­
ło, lo Niemiecki poranek szkolny. 10 45 P ły ­
ty  i kom unikaty. 12,30 Koncert. 13,30 T ran s­
misje z P rag i. 16,10 K oncert. 17,10 O dczyt.
17.20 Lekcje czeskiego i niemieckiego. 17,50 
Płyty. 18,00 O dczyty . 18,25 A udycja niem iec­
ka. 19 00 P ra sa  i odczyt. 19,20 K oncert kob­
ziarzy . 19,45 W esoły  w ieczór. 20,40 K oncert 
skrzypcow y. 21,10 K oncert. 22,00 Komunikaty. 
22,15 K oncert.

Bielszowice. W  skład  now ego zarządu  Tow . 
mahd. i w yc. ,‘Jaskó łka"  w eszli na w alnem  że­
braniu, odbytem  ubiegłej niedzieli następujący 
pp.: prezes W ieczorek H erm an, zast. Rolnik H., 
sek re ta rz  W oźnica Augustyn, zast. M azur Ro­
man, skarbnik  W ieczorek H enryk, dyrygent 
Rolnik Karol, zast. Cóprk Aug. ław nicy : Żaczek, 
Soballa kom isja rew izy jna: Kure R., H arcz i 
Żaczek Jan . W szelką korespondencję należy 
k ierow ać pod adresem : W oźnica Augustyn,
B ielszowice, ul. B arb ary  77.

Nowa W ieś. W  niedzielę dnia 19 lutego br. 
odbędzie się w  lokalu p. S teh ra  (daw n. Gału­
szka) w alne zebran ie  delegatów  Tow . mand. 
i w yc. okr. bielszowiokiego. P oczątek  o godz. 
10. W nioski do w alnego zebran ia  należy prze­
słać spiesznie, najpóźniej do dnia 10 bm. na 
ręce p rezesa  ok tęgow . p. B iałasa, w  B ielszowi- 
cach, ul. G łów na 232.

Bielszow ice. U biegłej niedzieli odbyło się w 
sali m iejscow ego TCL. w alne zebranie Tow. 
tran d . i w yc. „H alka". W  skład now ego za rzą ­
du w eszli: prezes B iałas Aug., w iceprezes Ja- 
notta Alojzy, sek re ta rz  L iszka R yszard  zast. 
Ł ukaszczyk Józef, skarbnik  W rona Je rzy , po­
mocnik W ęgrzyk  FI., dy rygen t P ąlica Ludwik, 
zast. W ieloch W iktor, gospodarz Moczko Józ., 
kier. w ycieczek K uczera Roman, kom isja rew i­
zyjna Kukla Tom asz, B rachm an i B iałas Karol. 
K orespondencję k ier. pod adresem : L iszka R y­
szard  Bielszow ice, G łów na 246.

Nowa W ieś. W  skład zarządu Tow . mand. 
„Jaskó łka" weszli w  czasie ubiegłego w alnego 
zebran ia : prezes Skudlik R obert, zaśt. B reiza,

Środa, 8 lutego 1933 r.
Katowice. Godz. 11,40 C odzienny przegl. p rasy  

•polskiej. 1150 Kom unikat m eteorologiczny.
11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z K rakow a.
12,10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13,15 
Komunikat gospodarczy. 13,20 Komunikat 
m eteorologiczny. 15,10 Komunikat P ań stw o ­
w ego Insty tu tu  Eksportow ego. 15,15 Komu­
nikat gospodarczy. 15 25 Interm ezzo m uzycz­
ne. 15,35 O pow iadanie w ujaszka Jasia  dla 
dzieci. 15,47 M uzyka salonow a (p ły ty). 16,40 
„Geniusz se rca" (w  75-tą rocznicę zgonu 
S tan isław a Jachow icza). 17,00 K oncert po­
pularny z kaw iarni hotelu Monopol. 17,40 
„Zagadnienie kształcenia pracow ników  spo­
łecznych". 18 00 M uzyka lekka. 19,00 „P rzez 
lądy  i m orza. Kanada. Kraj i ludzie". 19,20 
Rozm aitości. 19,30 Felieton literacki. 19,45 
P raso w y  dziennik rad jow y. 20,00 „Jak ie  to 
było ładne" — sta re  piosenki i melodje. 20.50 
W iadom ości sportow e. 20,55 -Dodatek do 
prasow ego dziennika radiow ego. 21,00 Koncert 
kam eralny. 22,00 ,Na w idnokręgu". 22,20 Mu­
zyka taneczna (p ły ty). 22,55 Komunikat 
m eteorologiczny. 23,00 S krzynka pocztow a 
w  języku francuskim .

W rocław , Gliwice. O d 6,15 do 15,10 jak w e 
w torek  (bez poranku szkolnego). 15,00 Od-

sek re ta rz  P iechdta A lbert, zast. Kempa H enryk, 
skarbnik  Kempa P aw eł, b ibliotekarz Alfred, 
zast. Puszhąus Jerzy . Komisja rew izy jna: J a ­
nota, G ałuszka, Serzysko . D yrygen t Pyszhaus 
Wilh.

Odpowiedzi redakcji.
P. W . Demkow, Lubomia. K orespondencję 

otrzym aliśm y w sobotę rano, gdy num er na jiie- 
dzielę już b y ł w ydrukow any. P rosim y  w  p rzy ­
szłości nadsy łać w iadom ości w cześniej. Zawi­
niła poczta, gdyż list w ysłany  z Lubomi dnia 
1 lutego o godz. 18, a  redakcja  o trzym ała  go 
w sobotę 4 lutego. .

„Puer 14(17)“. P rosim y w iersz  nadesłać, aby  
przekonać się o jego w artości. W iersze nade­
słane są niezłe i zam ieścim y je w  jednym  z do­
datków .

J. F. Rydułtowy. Już raz odpow iedzieliśm y 
w num erze 8 Katolika Śląskiego z dnia 28 stycz­
nia 1933 roku, że na zapytania bez podipisu i naj­
now szego kiwitiu abonam entow ego nie odpow ia­
dam y. P isząc  do  nas, trzeb a  mieć ty le  odwagi, 
by  podpisać sw oje nazw isko.

F. S. Żory. Nr. 3. N ależy zw rócić się do Ge­
neralnego Konsulatu R zeczypospolitej Polskiej w  
Opolu z zapytaniem  w  teij spraw ie. K onsulat po­
wie dokładnie, czy rzeczy  podlegają oc’eniu.

A. B. C. Na-razie Otrzymują pożyczki tylko ci 
k tó rych  m ajątek ma być sp rzedany  na subhaście. 
W obec tego trzeba konieczmie w ykazać, że ma­
jątek  zostanie przym usow o sprzedany , to w ten­
czas jest możliwość o trzym ania pożyczki.

czyt. 16,30 D uety śpiew acze Schum anna. —
17.00 O dczyty . 17 40 M uzyka kam eralna. —
18,10 O dczyt. 18,30 K oncert. 19,30 O dczyt.
20.00 Audycja w  dialekcie dolnośląskim. 21,00 
Kom unikaty. 21,10 P ły ty . 22,10 Komunikaty, 
poczem m uzyka taneczna. 23 30— 1,00 Mu­
zyka taneczna.

Morawska Ostrawa. 6,15 G im nastyka i rozm ai­
tości. 10,10 K oncert o rk iestry  4 p. p. 11,00 P ły ­
ty  i kom unikaty. 12.00 O dczyt. 12,10 P ły ty  i 
prasa. 12,30 K oncert. 13,13 T ransm isje z P ra  
gi. 16,00 O dczyt. 16,10 K oncert. 17,00 Od­
czyt. 17 10 T ea tr  m arionetek . 18,05 O dczyty  
18,25 M uzyka w iejska. 19,00 P ra sa  i odczyty.
19,20 O pera „Salom e" — R yszarda  S traus­
sa. 21,15 K oncert. 22,00 Komunikaty.

Kronika radiowa.
Baczność radiosłuchacze!

W skutek prac technicznych na radiostacji 
w  B rynow ie, zw iązanych z przeróbkam i i mo­
dernizacją urządzeń nadaw czych, w  poniedzia­
łek, tj. dnia 6 bm. w południe audycji nie b ę ­
dzie. — Popołudniow a audycja  rozpocznie się 
norm alnie o godz. 15,10.

fSczcI/c.
°ttiunjkaty P. A. T. nie będą nadawane 

przez „Polskie Radio”.
Uduaw)la jU2  komunikaty szyfrow e, nada- 

",“n® na falach radiowych przez Polską Agen- 
t '!e e*e8raficzną dla swoich oddziałów prowln- 
c icnalnycih były  solą w  oku lub raczej— w uchu 
szerokich sfer radjosłuchaczów, których dener- 
v o« a 'a  konieczna niezrozumlalość tych wia­
domości. 0 g ó , słuchaczów z trudem godził się 
z tętni nje d)a niego przeznaczonemi p aru ra i-  

nuto.'em i audycjami, mającemi na celu w yłącz­
nie sprawną obsługę prasy prowincjonalnej.

Kierownictwo „Polskiego Radja", pragnąc l 
na tym odcinku spełnić życzenia sw ych abo­
nentów, w ystąpiła z inicjatywą nadawania 
tych komunikatów drogą telefoniczną. Z dniem 
30 ub. m. komunikaty P. A. T. znikły w ten 
sbosób na zaw sze z polskich programów radio­
wych.

muzyki w  audycjach radjowych.
Jak wykazuje statystyka „Polskiego Radja" 

Za miesiąc grudzień roku 1932, Ilość muzyki na- 
®°a w tym miesiącu, osiągnęła ó4%  całego pro 

tych"1* ^est *° maksytnalny procent, jaki do- 
se  ̂ CZas zanotowano w audycjach, nadanych w 
w. ° n*e zimowym, w  którym — jak wiadodio — 
wj P° ^ Wnaniu z okresem letnim zajmuje nieco 
mow-* ’’’k iśća  słowo. Obecnie dyrekcja progra- 
jjjgj j "dolskiego Radja" dąży do tego, aby rów- 

w sezonie zimowym, suche słow o, a w ięc 
k a t& e" Sżystkiem w szelkiego rodzaju komuni- 
je  c ,?8raniczyć do minimum, a wyelim inować 

ałkowicig z audycyj wieczornych.

Nagroda za w ykrycie przyczyn  
fadingu.

. ^ y k a ń s k a  organizacja radja w yznaczyła  
a mo nagrodę w kw ocie 300.000 dolarów te- 

który napisze wyczerpującą pracę na te* 
Przyczyn niezbadanego dotąd należycie

zjawiska w  radjofonji, a mianowicie fadingu, 
czyli chw ilow ego zanikania fal radiowych.

Amerykańskie radj'ostacje tworzą filie 
w  Europie.

Radiostacje amerykańskie zaczynają ostatnio 
coraz silniej Interesować się tyciem  europejskiem. 
W płynęły na to liczne transmisje z Europy, 
przeprowadzane ostatnio często  przez stacje a- 
merykańskie, które wzbudziły wśród słuchaczy  
amerykańskich bardzo żyw e zainteresowanie. 
W związku z tern postanowił najsilniejszy ame­
rykański koncern radjowy „National Broadca­
sting Corporation" stw orzyć w Europie specjal­
ną sw ą fllję, która znajdować się będzie w Ge­
newie.

Ulgi radjowe dla bezrobotnych 
w  Niemczech.

W ładze niemieckie zwalniają ostatnio od o- 
płat radjowych bezrobotnych, pozbawionych  
zupełnie jakiegokolwiek majątku. Aby jednak u- 
zyskać tę ulgę, musi bezrobotny się wykazać, iż i 
przez pół roku opłacał regularnie abonament ra­
djowy.

Ciekawsze audycje tygodnia
Polska muzyka kameralna.

Radiosłuchacze będą mieli sposobność usły­
szenia w  dniu 6 bm. o godz. 17 dwu interesują­
cych sonat na skrzypce i fortepian, z których 
pierwsza D-dur Franciszka Brzezińskiego, druga 
Fls-moll niedawno zmarłego kompozytora Ju­
liusza Wertheima. W ykonawcami będą Tadeusz 
Ochlewski i Bolesław  Kon.

Karnawał miłości.
W  poniedziałek o godz. 20 „Polskie Radjo" 

nadaje nadzwyczaj w esołą 1 pełną wdzięku o- 
peretkę w trzech aktach: „Karnawał miłości" 
W altera Bromme. Czołow e role odtworzą: Ma­
ryla Karwowska, Zofja Zabiełło, Adam DoLusz, 
Bolesław  Bolko I Inni. Dyryguje W acław El- 
szyk.

, „Święto Morza” w  radio.
W piątek, dnia 10 bm. w związku ze „Świę­

tem Morza" radjostacje polskie nadają szereg  
audycyj, związanych z aktualnością tego dnia. 
I tak: o  godz. 12,10 transmitowany będzie z 
Gdyni koncert w wykonaniu orkiestry reprezen­
tacyjnej marynarki wojennej. O godz. 15,35 mi­
nister H. Strassburger zastanowi się nad tem — 
„Dlaczego nie mogłoby istnieć Państwo Pol­
skie bez w łasnego dostępu do morza". O godz. 
15,50 p. Jan Dębski, w iceprezes Zarządu Głó­
wnego Ligi Morskiej i Kolonialnej rozpatrzy 
„Sprawę dostępu Polski do morza na konferen­
cji pokojowej w  Wersalu". O godz. 16 nadane 
będą w  Gdyni pleśni w  wykonaniu chóru ma­
rynarzy polskich. O godz. 17 audycja specjalna 
„Święta Morza", transmitowana z Gdyni. O 
godz. 19,30 nestor literatów polskich p. W acław  
Sieroszewski mówić będzie w felietonie p. t. 
„Dusza Morza". W przerwie koncertu sym fo­
nicznego usłyszą radiosłuchacze kwadrans lite­
racki, poświęcony uroczystości dnia.

Telewizja w  Angljl i w e W łoszech.
Radjofonja włoska zamierza wprowadzić na­

dawania telewizyjne na falach ultrakrótkich. W 
Rzymie i w  Turynie mają pow stać dw ie stacje 
nadawcze o fali 3—7 m celem  dokonania prób 
nad radjofonją i telewizją w  tym zakresie fal.

Angija od niedawna już wprowadziła nada­
wanie telewizyjne, które odbyw a się na falach 
ultrakrótkich w  środy i piątki.

Dziwnie pomysłowa antena.
Jeden z austriackich radioamatorów skon­

struował sobie dziwny typ anteny wewnętrznej, 
zbudowanej ze  szafy. Oto mianowicie zw yczaj­
ną szafę na garderobę ustawił na porcelanowycn  
podstawkach, przyczem w ew nętrzne ściany 
szafy w ysm arow ał specjalną farbą, zmieszaną z 
proszkiem aluminiowym, a więc będącą dobrym 
przewodnikiem. W ten sposób zatem szafa za­
mieniona została na dobrą antenę wewnętrzną, 
przyczem jednocześnie wewnątrz szafy w  dal­
szym  ciągu przechowywana być może garde­
roba. C iekawy pomysł...

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH. 

R E P E R T U A R :
W torek , d sia  7. bm.: „Kupiec Wenecki" —  

p rzedstaw ienie popu'anne o godzinie 20.
Środa, dnia 8. bm .: „A rtyśc i" o godzinie 20 —- 

prem iera.
C zw artek , dnia 9. bm .: „Lekkom yślna sio­

s tra "  o godzinie 20.
REPERTUAR NA PROWINCJI: 

Poniedziałek  dnia 6. lutego: „Pod zarządem  
przym usow ym " Bielsko o godz. 19.30.

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kino Capitol: „Pod w rogim  sz tandarem " i

„Pożądana".
Kino Casino: „Czetnp" z Jack ie  Cooperem  

i W allacem  B erry .
Kino Colosseum: „Szatański plan" z T . M isem 
Kino Palace: „B iały sza tan" prolongow any. 
Kino Rialto: „Romeo i Ju lja" z D ym szą. To­

mem. Pogorzelską.
Kino Union: „100 m. m iłości" z Pogorzelską 

D ym szą, Tomem.

Repertuar kinoteatrów w  Krói. Hucie.
Kino Colosseum: I. O peretka film ow a .Ś p iew , 

całus, dziew czyna". II. D ram at sensacyjny ,,Lu­
dzie szakale".

Kino Apollo: I. P otężny  obraz z życia lotni­
ków  am erykańskich  „Pogrom cy n ieba". II. W  
szponach ty g ry sa" , w  roli głów nej Bob C uster.

Kino Roxy: I. „M iasto cudów ". II. „Blaski i 
cienie miłości". III. Na scenie tańczący  i gw iż­
dżący C zerkies G eorgy Wladiloff.

Nadesłane.
Jeden z naszych czytelników  pragnie nabyć 

w ielkie pow ieści, w ydane nakładem  „Katoli­
ka" : 1. Genowefa, 2. Sieroty, 3. Hrabia Damian 
i 4. Hrabina Żebraczka. N ajchętniej kupiłby 
w ym ienione powieści w  zeszy tach  lub w  a rku ­
szach, ostateczn ie  jednak odbierze także kom ­
plety w  opraw ie. Posiadacze w ym ienionych po­
w ieści niech się zgłoszą osobiście lub też pi­
sem nie do administracji „Katolika Polskiego"  
w Katowicach, ulica św . Stanisława 4, k tó ra  
p rzeprow adzi w ybór książek i uiści za  nie za ­
płatę.

Dąbrówka Mała. W  dniu 3 lutego obchodzili 
m ałżonkowie P aw eł i Jadw iga K apijasow ie s re ­
brne gody m ałżeńskie. Z tej okazji sk łada jak 
najserdeczniejsze życzenia w szelkiej pom yśl- 
rtości i b łogosław ieństw a Bożego oraz docze­
kania się w esela złotego. — Antoni Dittrich, 
agent „K atolika". (Do życzeń p rzy łącza  się re ­
dakcja .K ato lika", k tórego  jes t czytelnikiem  
Jubilat od długich lat).

W ydawnictwo: Katolika Polskiego G órnoślą­
zaka. Uońca Śląskiego. Katolika Ś ląskiego i 
G wiazdki śląsk ie j. — Zn redakcję odpowiada: 
F ranciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
Z jednoczone W ydaw nictw o i iazet. Spółka z ogr. 
odp„ K atow ice, ul. św . S tan isław a 4. teł. 14— 14 

D rukiem : D rukarnia ś lą sk a  S-ka z ogr. odp.
K atow ice B atorego 2 — tel. 8-78L

Potęga radja.
Ciekawy wypadek, św iadczący o  potędze ra­

dja, w ydarzył się ostatnio w Kanadzie. Oto rząd 
kanadyjski rozpisał pożyczkę wewnętrzną, prze­
znaczoną na podjęcie wielkich prac inw estycyj­
nych dla zwalczania bezrobocia. Niestety po­
życzka nie miała powodzenia. W ów czas ban­
kierzy zaproponowali czynnikom rządowym, aby 
rozpocząć propagandę pożyczki drogą radiową. 
I o  dziw o — w przeciągu najbliższych dni po­
życzka została pokryta w trzechkrotnej wyso» 
kości.

Głośniki zamiast chórów operowych.
W niektórych zagranicznych teatrach mu­

zycznych stosuje się ostatnio zamiast obszernych  
chórów — kilku- zaledwie śpiewaków, których 
głosy wzmacniane są następnie i nadaw ane przez 
głośniki. Efekty m uzyczne takich uproszczo­
nych chórów są znacznie silniejsze, niż całych  
zespołów  chóralnych.

Uwaga, pozdrowienia dla pani Lembke.
Kto w  tych dniach, w południe lub popołu­

dniu, słucha stacji wiedeńskiej, u słyszy — za­
pewne ku swemu zdumieniu — pozdrowienia dla 
poszczególnych radiosłuchaczy. Na wielkiej w y­
staw ie Ravagu W Wiedniu można za 2 lub 4 
szylingi zamówić pozdrowienia dla sw ych zna­
jomych, które w  pewnych godzinach są potem  
przez radjo nadawane. Dochód z tej imprezy 
przeznaczony jest na pomoc dla bezrobotnych. 
Zamawiający pozdrowienie może pocztówką, 
przedstawiającą nową radiostację w  Bisamberg 
koło Wiednia, zawiadomić przedtem osobę, 
którą pozdrawia, aby uprzedzić ją o  dacie i go* 
dżinie.

Program działu kobiecego na ’uty.
W  lutym z powodu św ięta w dniu 2 bm. 

dział kobiecy w radjo zmniejszył się o  jedną 
pogadankę. Dopiero 9 bm. p. Romana poruszy 
ciekaw y temat jak oszczędzają u nas i gdziein­
dziej, rozpatrując go pod kątem przeciwstawień.

O dalszych audycjach z działu kobiecego do­
niesiemy w następnym odcinku radjowym.



BIAŁE TYGODNIE
firm y

W H O L E -W O R T M
K atow ice , ul. 3-go Maja 9

p r zek ro czy ły  w  cBaiekfej m ie r z e  w s z e lk ie  o c z e k iw a n ia  I n a d z ie je  p e łn y ch  Ś le p e g o  z a u fa n ia  
w szystk ich  g o s p o d y ń  G. S la sk a . B ia ły  r a i W h o le -W o rth a  s ta n o w i d o t a o  n ie  dc ś c ig n io n a  

im p r e ic ,  r e w e la c y jn ie  b e z k o n k u r e n c y jn a  p o d  w z g lę d e m  c e n  I J a k ośc i.
G o sp o d y n ie ! M atki! N arzeczon e!

Biały tydzień nadszedł, a zarazem najwspanialsza w ciągu roku zakupów białych 
to w aró w  wszelkiego rodzajul H a słem  dnia są świeżo napełnione bieliżniarki!

Sprzedaż większych ilości zastrzeżona 1 Odwiedziny bez przymusu kupna! Ponżej kilka przykładów!
Nareszcie! Nareszcie!

Duża partja pończoch
praw dziw y Pem berg - jad wab, jak 
rów nież czysto wełnianych i weł­
na z jedwabiem po zadziwiająco 

niskich cenach!

Materiały na bieliznę
partja  Kaneli na koszule 

■mtr. 0,65 60
5000 m etrów  białego moltonu

mtr. 1,05, 0.85, 0.95, 0.75 65
partja barchanu satynowego 

mtr. 1.30, 1.10 90
partja barchanu pikowego

mtr. 1.20 95
partja Kaneli na piżamy modne paski V C  

mitr. 1.20, 1.—, 0.95 * * •*

partja m ateriału na poszwy _  _
80 om. szerok., pierwszorzędna v j S /  
jakość mtr. 1.10. 0.90

partja materiału na poszwy
130 cm szerok. pierwszorzędna ja- 1  
kość mtr. 1.75

60

partja materiału na wsypy pościelo- .
w e 80 om. szerok., różowego, jj 
pierw szorzędna jakość mtr.

partja materiału na w sypy pościelowe ,
130 cm. szerok. różowego, pierw- v  
szorzędna jakość mtr.

partja materiału na w sypy pościelowe
80 om. szerok. ntoprzepiuszczające- 
go pierza, odporne na działanie _  
św iatła i prania, pierwszorzędna ^  
iakość mtr.

partja maierjału na w sypy pościelowe
130 om. szerok., odporne na dzia­
łanie Światła i prania, nieprzepusz- C  50 
07aiaceeo pierza mtr.czającego pierza mtr.______

2000 prześcieradeł z brzegiem
2 mtr. długości szt. 3.25

20

partja waflowych kap na łóżka bia- A ®5
łych 2 mtr. długości, sztuka “

partja waflowych ap na łóżka ko- O 95
torowych 2 mtr. długości, szituka ~

I H
10 000 SZTUK SERWETEK

sztuka 95 gr. 55

ilauszowych 
i welurowych zł 29,50

partja powlec zeń pościelow. 80 cm. 4
szerok. pierwszorzędna jakość -mir. I

partja powlec zeń pościelow. 130 cm. O®®
szerok. pierwsz'0rz~dna jakość mtr. ~

partja materiałów na prześcieradła 4  30
140 cm. szerok. mtr. 2,25. 1,95 I

PARTJA SZWAJCARSKIEJ MARKI- 
ZETY BIAŁEJ i KREMOWEJ 4  75
mtr. 2,95, 2.75, najlep. iako-ści mtr. *

partja szwajcarskiej marklzety naj-
lepszej jakości 150 cm. szerokości 4  
białej 1 kremowej mtr.

2500 damskich koszul dziennych
łych, sztuka 1.75. 1.40. 1 10

1500 damskich kosrui nocnych
szituka 4.95 3.95, 3.50

5000 majteczek damskich 
a 1.75. 0 95____________

3000 biustonoszy kolorowych i 
łych a 1.10. 0.75

piżamy damskie i meskie
8.50. 5.95 ________

par, ja koszul nocnych męskich 
5.50

bia- Q 5
0.95

, 4 0

bia-

50
50

'50

50

5000 sz.uk obrusów adamaszkowych 0  50
140X140 cm. sztuka ~

rolka 1000 mtr. 0.90 
rolka 200 mtr. 0*20

3 000 MĘSKICH KOSZUL DZ1EN- _  
NYCH BIAŁYCH i KOLOROWYCH 3
sztuka 6.75, 5.50, 4 75,' 3.75

35

3000 ścierek kuchennych czysto lnia­
nych 60X60 cm. szituka 90

partja materiału na ręczniki trwałej
jakości metr 20

partja surówki 70
metr 0.70. 0.65

cm. szerokości 45

partja opalu na bieliznę 115 cm. sze­
rokości, pierwszorzędna jakość, we 
wiszystfkich kotorach mitr.________

partja madypolamy
wzory w kwiaty mtr.

1 7!
155

partja surówki 140 cm.
meitir 1.40, 1 30

szerokości ^  10

partja firanek letniskowych, piękne 
w zory mtr. 1.25, 1.20, 1,— 80

partja linonu 70—80 cm. szerok. 
metr 1.30, 1.20. 1.—. 0.95, 0.80. 0.70 45

partja linonu 80 cm. szerokości na 
bieliznę pościelową metr eo

partja etaminu
mtr. 0.70, 0.65, 0.60

partja firanek madrasowych tambo­
rów an ych dla okien z trzech czę­
ści 6.50, 5.95, 4.95

55
(50

PARTJA KOSZUL SPORTOWYCH _ 0.  
POLO WE WSZYSTKICH KOLO- V  
RACH i WIELKOŚCIACH szt. 4.50

partja popeliny jedwabnej 80 cm.
szerokości, pierwszorzędna jakość, 1  35 
we wszystkich kolorach mtr.

U ..A GA ! UWAGA!
S & ecfaR n u  e f e r t a
na wyorawv ślubne
Znane wysoko - gatunkowe tow ary 
W idzewskiej manufaktury marki fa­
brycznej O. K. Specjalność w ada­
maszkach jedwabnych na bieliznę po­
ścielowa, stołową i kuchenną tylko 
u nas do nabycia po najniższ. cenach.

partja linonu 130—135 cm. szerok. na 
bieliznę pościelową metr 130

partja madypolamy 80 cm szerokości
metr 80

partja chiifonu 90 cm. szerokości 4  20 
extra iakość_______________________ ł

partja adamaszku pościelowego 80 cm ., ®5
szerok. pierwszorzędna jakość mtr. *

partja adamaszku pościel. 130—140 cm
szerok.. pierwszorzędna jakość mtr. ^

[MATERJAŁY WEŁNIANE i JEDWA­
BNE PO ZADZIWIAJĄCO NISKICH 

CENACH!
partja fartuchów damskich szt. 95
partja płaszczy dla zajęć zawodo- 

wych. pierwszorzędny linem dia pań Q  
i panów

kołnierze wykładane szt. 65 gr. 45
2000 damskich koszul dziennych 4  25

we wszystkich kolorach sztuka 1.35 ■
20.000 chusteczek damskich i mcskich Ą C

2 szt.szt. 0.40. 0 20

Kto muss oszczędzać N ech uupuie tylko w firm ie

W H O L E - W O R T H ” 5ĆT2BF5
Ta sa m a  sp r z e d a ż  o d b y w a  się  r ó w n ie i w  firm ie  I. TIMBER* Tarn. Góry K rak ow sk a  3
9*

Każdą Chorobę W yleczysz
jeżeli regularnie używać będziesz

Zioła D ra Breyera
najskuteczniejsze w nast. .chorobach:

Nr. 1 — kaszlu astmie, rozedmie płuc zł. 3,50 
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzm u (zlej

przemianie m at-rii) .. 3.50
Nr. 3 — żołądkowo-kiszkowych, w ątro­

bowych. żółtaczce ., 3,00
Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy bez­

senności, apatji do życia .. 4,00
Nr, 6 — błędnicy, długotrwałej niedo­

krwistości .. 5,50
Nr. 7 — nerkowych i pęcherzowych .. 4-00 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — przeczy­

szczające .. * -50
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w 

aptekach, składach aptecznych i drogeriach lub 
w wytwórni — POLHERBA. Kraków-Podgórze. 
Skrytka Nr. 48.

Zainteresowani otrzym ają na zadanie darmo 
z w y t"-A-*i hroszurke: „Jak odzyskać zdro­
wie".

Nauka

Chemika D-ra Fianzosa, jedyny radykał 
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. wszędzie do nabycia. 
WyrAb 1 główna sprzedali
APTEKA MIKOLASCHA

lwów, Kopernika 1.

ODCISKI
iqrubiatci i k ó r e »brodawki 
usuw a b ez  b ó lu  ł bez*  
powrotnie znany o d  ^  wieku

KLAWIOL
FA BRY K A  CHEM .-FARM ACEUTVCZNA 

,, A P. KOWALSKI". W AR SZA W A

Dyrekcja Śląskiej Szko 
ły Muzycznej w Kato­
wicach ul. Szopena 16 
przyjmuje zapisy ucz­
niów na II półrocze (do 
10 lutego) do w szyst­
kich działów muzyki. 
D 'a dzieci urzędników 
zp ie ulgi w opłacie
Uczniowie korzystają z 
ulg taryfowych kolejo­
wych 75 proc.

Pabryka Chemiczno fARMACEumZNA 
K O W A L S K I 'w a r s z a w a

Kupna 1
Kupuje złoto, srebro 
płace najwyższe ceny. 
Polecam wielki wybór 
zerarków , obrączki 
ślubne po niskich ce­
nach. Zakład Zegar­
mistrzowsko - Złotni­
czy, Katowice. Mar- 
jacka 3.
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| Nasiona warzywne
5  najprzedniejszej jakości z własnej hodowli poleca po 
=  bardzo niskiej cenie. Cenniki wysyła się gratisowo.

I O grodnictw o Pow iatow e
I w Stareiws’, p. Pszczyna ref. 115 =
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